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Kupiec łódzki aresztowany za podpalenie 
Michał Fantulfs został osadzony w areszcie pod za

. rzutem podpalenia własnego sk·ładu 
Hiedos•li podpolo,;~e ~loięli senso,vine •oD1eldoDJanie 

. . Lódt, 22 stycznia. doch?d~eń WY!1ikalo zupełnie :o inn~g~ 

1 

Doniesienie to było jed.n~k zupełnie I Fantulls przebywa obecnie w włę-
(gr) Donos1hśmy przed kilku tygod- DwaJ medoszh podpalacze me podJęh zyteczne. Władze byly JUZ wówczas zieniu. 

niami o pożarze, jaki wybuchł w skła- się „roboty" tylko dlatego, że nie mogli w posiadaniu dowodów dostatecznych Sprawa ta wywołała niezwYkłą .sen
dach firmy M. ł'antulis przy ul. Ogro- zgodzić się z Pantulisem co do ceny! do osadzenia kupca w areszcie: jest sację w mieście. Pantulis prowadzi po
dowej 2. Dziś dowiadujemy się że Gdy dowiedzieli się, że skład spłonął i rzeczą niemal pewną, że ogień został ważne przedsiębiorstwo: posiada duż~ 
właściciel przedsiębiorstwa rantutis - bez ich udziału - źli na Pantulisa, że przezeń podłożony, Przemawia zatem sklad hurtowy wyrobów gumowych t 

został aresztowany pod zarzutem pod- ich poi;ni~a.ł - zlożyli przeciwko niemu i fakt, iż dwa sklepy detaliczne. 
palenia swego składu. domesieme. skład był wysoko ubezpieczony. 

. Pożar wybuchl w godzinach wieczo-

rowych, bezpośrednio po tern, jak ostat- K ,. . . 1 , 60 m·11· dolara' Ili 
~~~.d~r:~I~~.':: p~~t~\· wl~! d~~ a 1szan1e ma1ą o rzymac I I • 
transport towarów -- wartości kilku-
nastu · tysięcy złotych. Ody pojawiły Olbrzymi spadek DO zmarłym w Ameryce Cilicensteinie.-18 osób 
się błyski ognia- pierwsz~ na miejsce udowodniło pokrewieństwo ze zmarłym krezusem 
pożaru przybył sam Pantu11s, który z 
niezwykłą energją współdzialał w ak- Ad k • ł • d • d · · • b • d k ' ł ł en ratunkowej, głośno wyrzekając wta- WO aCI Wier zą, ze U a Im Sle Die awem WYWID Y OWaC e zawro ną sume 
śnie na~ tern, że ~o~ar wYbucm bez- Kalisz, 22 stycz:nia, I brycZki Pfiwa. Faibryka prosperowała Wybuch wojny śwliatowej przerwaJ 
po§redmo PO nadeJścm nowego trans- Miasto nasze ma oową sensację. f wyśmienicie i po 20-tu latach Olicen- dalsze starania. Część SiJ)adlk:obierców 
portu na sklad. Mianowicie w ubiegłym tygodniu nade- stein zbogacił się dro tego stopnia, ie w międzyczasie zmariła i Sll>MWa spad-

, Pożar przybrał 'dość szybko stosuri- szla z Rygi wiadomość, że niejaikf Ma-

1
posia<lał w -swym majątku 40 miljonów ku :poszła w caiłlkowite zaammnienie. 

kówo poważne rozmiary, zagrataja,c na jer BielenkH (vel Bieliński) wszcząl dolarów. Dopie.ro wia<Lomość o wszczętych 
wet okolicznym budynkom. starania o przyznanie mu olbrzymiego W 1910 r. Olicenstedn zmarł nagle, przez Bielenkiego vel BieLińskiego z 
, , Sam dziedziniec posesji, w której się spadku w sumie 60 miljonów dolarów pozostawiając cały swói mająteik swej Ryigi s·ńalm.niach zaailarmowałia nanowo 
mieści skład - typowe podwórze w tej PO zmarłym w 1910 r. w Ameryce kre- rodz.inie z Kalisza. Rodzina czyniła .go- pozostałych przy życiu Olicensteinów. 
dzielnicy - jest zabudowany malemi wnym swoim, Nuchemie Glicensteinie, rąc'Z!kowe starania w kierunku przy- Oka'Z)uje się, że p'rócz· Bie:lenikiego i za
budkami drewnianemi: jedna z tych bu rodem z Kalisza. znania iej teg.o ołbrzymiego spad!Iru, mieszka.leg.o w K~ldszu Henrytka Bieliń
dowli - mieszcząca skład skór, zajęła . Historjia tego spad!ku Przedstawia zwołano zjazd wszystkich czł·onków skjeg.o, jesit J.eszcze 26 spadkobierców, 
się. Szkody nie były wielkie, jednak się w glówinych zarysach następują.co: rodziny, roszcza.:cych sobie prawo do da:lszych i blitszych czton1ków rodziny 
już ten fakt świadczy o tern, te pożar Przed 70-<iu 1atty, mianowicie w 1862 r., poz·ostawionej fortuny i zaangażowano zmarlego Oliceinsteina, reflelktujących 
mógł był być się rozszerzyć. wyemigrowail z Kalisza do Ameryki 18- kilku warszawskich 'adwo1Qatów dJla na spadelk. 

Ogień· w gęsto zaludnionej dzielnicy letni. Nuchei;n 9Iioens~ein. ~ochodz~cr przeprowadzenia spra:vy. . . Spadkabie·~oa ~ Rygi z$rał się nje-
wywolal zrozumialą panikę. Nie brak z niezamoo.neJ rodzmy zydowskie·J. Gdy snrawa była luz na na1lepszeJ zwykle energiczn1e do sprawY, powie
było mieszkańców domu w którym się P~wnego dnia, na jednej z ożywionych dmdze, nagle okazało się, że za~inęfy rzając jej załatwienie znanemu adwo
paliło, i domów sąsiednich, ostrożnych uhc Noweg.o Yorku SPOtkał swego wszyisrt!kie dokumenty, udawadn!Lające ka1emru szwajcarskiemu, Steinmard~ro
aż do ewakuacji swych mieszkań. Na wspólwyzinawcę, który wziął go do prawa spadkobierców do podjęcia spad wi, s.peciailiiście od spraw gpaidilrowYch. 
chodniku i na jezdni pojawiły się po- swego małego slldepiku kolion}alnego w ku. Wysła:ny specialny delegat stwier-1 Zapytywany w tej kwestii adwoka<t o-
woli bety i meble:„ charakterze ekspedjenta. dztN, iż rze·czywiście Sipadek czeka na świadczył jednemu z dziennrkarzy an-

Policja konna z trudem utrzymywa- Po ldJllk'U miesiiapach interes zban- Podjęcie, brak jedynie odpowiednichlgd.ets.J<iich, że spodziewa się pomyślnego 
la porządek. kruitiowa:l, Olicens·tein zaś, który w mię dokumentów. iStwierdrzaiących 1>0kre- przeprr0wadzenia sprawy wind'Ykaicii 

Początkowo nic nie przemawiało za dzyczasie poznał jęz~k. PrzystąP'~l z u- ~eńs!wo Po.międ.zy zmarłym a kaJlisiki- ol'brzY'llliego spaidlku. 
tern, by pożar wybuchl przez podpale- działem w kwocie 70 dolarów do fa- mi Ohcenstemami. . 

~=~~:·~~:l~~~~~1;~:.~~ r~re~ liorgonowa pragnie zostać gwiazdą lilmową 
wypadkach nieodzowne, rzuciło. poważ ' 

ne ~~!~~~it:,~z~~w!~e:iec~=~. gdy ICCZ do fBj pory niB otrzymała żadnych listów Z ama.rykańskich WYl\VÓl'Di. 
~~ob'n1i~~z i~l~:x~:eni:~w!:~: ·=~ Ul ,· w1ązi1niu krakowsklam odzyskała ona dobry humor 
1sacyjnem. Oto Kraków, 22 styc:mia. Przygotowa:nii.a do Procesu Qor.go- czone. 
Fantulls młał "f'm przyrzec wYSOJią sumę Za 5 ty.godJnd rozPo<:zyną .sie w Kra- nowej są już w pełnym !oku. Ustalooy Gorgonową uznaną za z~ełnie 

z podpalenie składu. kowie -proces Rity Gorgonowei, który już został kOllllPlet sę<lziowski w tej zdrową. 
Osobnicy ci mieli jakoby odrzucić tę wzibudza obbrzymie zainteresowanie. sprawie. . . . W · naibliższym cz.asie zostClJną poczy-
niecną propozycję. Jednak z dalszych N~we~ w Ameryc~ sprawa ta wY- Przewodmczyć będzie wiceprezes s. niooe badania stanu umysłowego Sta-

ł 
wo1:U1Je wa.elką sensacJę, a:l'bowiem prze-, o. dr. J enc:IJ1, a wotować mają s. o. Gro- sia Zaremby. 

• bywa fam mąż oskarżonej, który od I decki i Kmpińsk( Jako sędzia zapaso- Gorgonow:a twierdzi, że nikt nie an-
, Ucieczka studenta dłuiJs.zego cza:su nie daie o sobie żad-, Wy za·siądzie dr. Ostręg•a. . gażował jej do towarzystwa filmowe-

z Sowlet~W nych oznak życia. Badianiia lekarzy ~ostały już ukoń- go, jakkolwiek szczerzeby życzyła so-
u •--------------•••-•••••••••. • 1'ie zastać gwiazdą. :Wilno, 22 stycZltlła. r-1 d • 6 4 • • Od czasu przyfazidu do Kraikowa 

z Dziainy donoozą, iż przedwczo~ ~ o Dl ro OaDl(V som1e1.:t:v ąv·rgonow.a zmieniła się !Jardzco. Stała 
na teren POlsiki zlbiegł studetillt wyższej bł . ł k" ł d b . 1.11 k . , . , ~1ę znacznie wese~szą i nte zdradza już 
szkoły techTIJicznej A1eksie1 Di~enllco agają po S 1~ W a ze, y tm p0ZWO t1y UplC ZYWOOSC siadu. przygnębien~a. . . 
·. Połock.a. Wilno, 22 stycznia. Oczywiś~e Pirośbie tei odmówiono, . Nie znać rówmeż po meJ · śladu cho-
z 0 . k d ... ~ · d p lisik' Z pogranicza doooszą, iż wczioraj Jaik się okazało, roboilnicy praioują- roby. . 

, tre11; ·o prze 0~~ Silę 0 . ? 1 rano koło wsi Muchowce w rejonie cy przy robotach sowieckich istetnre . Do Z!ł'remby ~ywi ż~l, aile nie zgadza 
w mundurze s~raznika . sowieckiego. Zaniewicze, kil:ku włościan i kobiet, ni·e otrzymują od trzech dni prowian- się na1 ~adną 01>1ekę z. Je~o stn;my. Tro
Ucieczika Direnki nastąp1ła ze wzg-lę- będących zatrudnionych przy robotach tu. Posiiadane zapa·sy zostały j wyczer- szczy się o ~os s~eJ coreczild. Romy, 
dów polityczn;ych· państwowych na granicy s·owieckiei, pame, zaś nowego władze nie przy- ·lM'6ra pozosfaJe u -OJca. 

Koło Piotrowszczy.ziny za trzymano zwróciło się do naszych placówek slaty. - ·Poza te.~ pogodziła stę ze swym lo-
53 iem·egio Wada~ia Maikowskiego, z pr?śbą o przepus-z.cz~ni~ ich przez l Włości~nie t:wierdzą, iż tr:zy s~mo- s~~ i \mnte'J się i~teresuJe swa sPrawą, 

.· ~, . . . .· grarnce celem poczynienia zakupów 
1 
chody, ktore miały dostarczyć zyw- n1z osoby zwpel1n1e obce. 

m1·eszlkanca, ~rzesc1a. który oska:rnny artykułów żywnościowych, gdyż od ność zostały w drodze obrabowane( Ciekawe iest, że wszysilk~e towa-
o d'ziat ~ lnosc wywrot~ vą. . zamierzał l trze~h dni są bez kawałka chleba i go- f Przez zgłodniałe bandy chłopów. r rzys-zki w więzieniu bardzo ją polubi-
l!l·· · · yć. ~ ię na teren s·ow1e:::ki. rąceJ strawy. • ły. 
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l z jaką szybkością poruszają się 

9 1 gwiazdy o ra ~ r 
·o 

Gwiazda, podróżująca w przestrzeni 

które, ukrył ZO t ły pod pomni.kiem Buddy z szybkością 111,600 mil na godzinę, nie 
jest szybko pędzącą gwiazdą z astrono· 

w Ka~m· bod z· y - Awanturnaczyrh s' ·m1·ałko" w micznego punktu widzenia. Aby swym 
• 1 "Ili pędem zasłużyć sobie na specjalną uwa· 

n ie dopuszcza do skarbu s' m1·erc' gę, gwiazda musi pędzić przynajmniej z 
· • • • pięć lub sześć ra"'.y większą szybkością. 

· W :historii. l~d~ko-ści znamy wiele wy· się wśród klejnotów - postrada natych ! Należy zaznaczyć, że kobry, podob- Uniwersytet Stanµ California wydał 
padkow z.agmięc1a olbrzymich skarbów, miast wzrok. , nie, jak papugi i żółwie żyją po kilkaset ostatnio katalog, zawierający określenie 
któtych do dnia dżisiejszego nie zd-0łano Najbardziej tragiczny przebieg miała lat. Dlatego też niektórzy uważają, że szybkości różnych gwiazd. Autorem jego 
odnaleźć. - Najstarszym skarbem, o ja- ostatnia wyprawa do Bayon przed kilku kobra, która zaatakowała Saundersa, p<> jest prof. J. H. Moore, astronom z obser
~ wspominają dzieje, jest skarb królo- ! Iaty. - Na poszukanie skarbów wyru- zostawiona została jeszcze przed 700 la- watorjum Licka. Spisano w tym katalo
WeJ Saby. i szyło dwuch awanturników: Saunders i ty przez króla Kmera i dotychczas strze gu 6354 gwiazdy wraz z podaniem „usta 
· Późniejsze wieki przyniosły legendę o ' Smith. Dotarli oni do miasta i odszukali że jego skarbów. !onych" ich szybkości. 
skarbach Nibelungów, ukrytych rzeko- f świątynię. Po żmudnych poszukiwaniach Smith mimo dalszych poszukiwań nie Niektóre z nich pędzą w kierunku 
m-0 w Renie. Po odkryciu Ameryki i pod 1 odkryli wreszcie ukryte w murze zamas· był w stanie odnaleść tajern.nicz.ego ziemi, inne oddalają się od nas z szybko· 
.boju jej przez hiszpanów, stały się słyn- kowane drzwi, prowadzące przed ołtarz przejścia do posągu Buddy, a w kilka ścią 200 do 300 kilom. na„. sekundę. 
ne olbrzymie bogactwa Inkasów •. Cały Buddy. Weszli do wnętrza i ujrzeli przed dni później postradał zmysły. Sprawa Większość gwiazd, jak głosi katalog, 
szereg ekspedycyj poszukiwał tych skar posągiem olbrzymią skrzynię z klejnota- stała się głośna i rząd francuski zabronił pędzi z „umiarkowaną" szybkością SO 
bów, jednak nadaremnie. mi. Saurlders z radości rzucił się odrazu raz na zawsze urządzania wypraw po· kilometrów na sekundę - czyli 118.000 

Od k'lk d · · · I 1 . na klejn,oty i porwał sporą ich garść. - skarby królewskie. Władze same miały lolom. ną godzinę. 1 u ziesięcm at ce em śmia· W t · h 'li b · · ' łk ' ' li I · ć ' · h d k · · dn k M„ł · t M 11 b d 
łych awanturników są skarby ukryte w ey. c ~ o ay sm1a owie. ui~ze ~: zaią się 1c o szu amem, Je a spra· g ow1ce, ypu age .ana, ę ące 
dżur~lach indyjskich. Prz.ed kilku dniami b.rzym1ą ~1ałą ~ob~ę._ Przerazen1 ~zucilt wa cała spełzła na niczem. zbiorowishmi. formujących się c.ał nie-
w: !Yli z Anglji do Azji in. d . się do uc1eczk1. Smith zdołał zbiec, a Obecnie dwuch anglików otrzymało ~1eskich, a zn.ljdujące się daJl~ko poza 

Ś • 1 d k . ow . ~aJ Saunders pozostał w tyle. zezwolenie od władz francuskich na pro nasrvm !;yste.r:;,em Drogi !~~lecznej, zdają 
m .. owie, ce em o szu ama zag1010- N • t I • • · d · d 1 h k' J d · b · b b 

nych „ skarbów- króla Kmerr Ciekawe azaJ'! .r~, zna .ez~ono J~O nie~ywego wa zeme a szyc poszu 1wań, e en się yć na1szy sze w swym iegu, pę-
jest, iż mimo, że znane jest dokładnie przy - "":eJsc1u. ~o swtątym. - M;iał ~ z nich nazyWa się Forsyth. - Awantur· i dząc z szybkością około 300 km na se· 
1hieisce, gdzie skarby te się foa.jdują, ni- wszystkie kosct pogruchołaJ?-e· Nie wta· nicy oświadczyli, że przygotowani są na kundę. Jedna z tych olbrzymich mgła· 
1t-0'rrlu dotychczas- nie• udało się ich wy· n~o,. czy ~padł z wysokiego ganku, pewną śmierć, tak, że żadne niebezpie- wie, jest z nich wszystkich najszybszą, 
tłobyć• · , · ~zy tez został zaduszony przez kobrę'. W czeństwo nie moŻe ich odstraszyć„. (sb} gdyż szybkość jej wy1'osi 15 miljonów 

W~zyscy ci, k~6rz dotarli do ~· ręk':ą=lJ=~ze olt:!!!:i rubin. . ii t km. na fodzinę. H. 
j6~7ki skarbu - przypiacili to życiem.- 1 

• 1 

Celem angielskich wanturników, wybie- ·1a1· mn·1ca Ter' esy rających się po złote runo jest Kambod- z Ko nerSreuth ża. - Przed 700 laty - jak głosi, legen
da, potężny władca miasta Bayon - król 
Kmer - opuścił swą stolicę i przeniósł 
się na inne miejsce. Co zmusiło króla do 

nie została dotychczas ~aukowo wyjaśniona 
opusz<:zenia pięknego miasta, nafazie Od szeregu lat kościół. opinb pu- I dzo reHgi:ina. Nigdy noga iej nie prze-' wi. \V rezultacie wskutek pora~enia 
nie wiadomo. bliczna, oraz świat katolicki usiłują roz- krocz~ła granic małei wioszczyny. i mlecza pacierzowego została niemal 

Król Kmer miał jednak zamiar po· wiązać zagadkę Teresy Neumann z I Pewnego dnia gdy dziewczyna 'i- zuPełnei sparaliżowana. · 
wrócić do Bayonu i dlatego też nie za- Koennersreutb małej ~aw~rs~ie1 wioski czyła już 2~ lat, w winsce w•;bucM g-ro Przykuta do miejsca nie opuszczała 
brał ze sobą wszystkich swych kos-zfow Teresa Nemann Jes~ dz1es1ątem z ko źny pożar 1 córka krawca, która wraz łóżka. aż do dnia rocznicy kanonizacii 
ności, lecz ukrył je. Sk8J"b zost'ał złqżo.' lei dzi,eck:em upogiego wi·ejskjego j nnyf!li brała czynny ~d.zial w akcii ra- świętej Teresy, wówczas to we śnie 
·ny pod posągiem Buddy, a klejnotów piI-1 krawca. Od lat naimtodszycn bvla bar- towniczej, uległa c1ęzk1emu wypadko- Poiawila się jej świl;ta Ter.::sa. Po ?rze 
iłować miał~ olbrzymia biała kobra. -1' budzeniu z 'kalectwa nie po1.ostało ani 
Niestety, królowi Kmer nie ·sądzone by- . t 1 • · „ śladu Teresa mów1'la slysza/" i· poru 

ło P?Wr?cić do da_wnei stolicy; z cz.as~m - "zy chcesz abym „,·ę po1111·es1·19 ~ szata' się,, jak WSZYSCY ludLie."' ,.. 
o. m1eśc1e zapomru.ano zupełnie, a dzika . la t U ' W • u T.eresa ·uwierzyła . wówczas w sw~ 
dżungla zakryła nuasto przed okiem cie· - • • Ją misję religijną. , 

·kawych. .JlM~~111uftła '*-6rodnło ntłOdt!dO 1l.n„grodn1ol1;0 Spędzając dnie cate na modlitwle, 

Minęły wieki i po Bayonie nie zosta- Przed trybunatem karnym w Chcm- · Dziewczyna w śmiertelnej obawie spostrzegła. że ciało Jei Pokrvwa się 
łó ani śladu, jedynie ·O istnieniu mi~sta nHz stanąt niedawno mło:lv ślusarz - Poczyna wzywać rozpaczliwie porno- dziwnemi bliznami, - najpierw na pal
głosiła legenda wśród ludu. Okazało się Kurt Klemve, Oskarżony 0 aieZ":vykłą CY· Nikt Jej nie słyszy.. j cacą, po~em. na dłoni i sto Pach. Za~7ę

,jedn.ak, że prócz legendy, istniał doku- zbrodnię· 1 Usiłuje wyrwać snę, - Walczy z ty się po1aw1ać czerwon~ plamy - Jak
ment stwierdzający, że miasto Bay0n Rankiem 21 wr7,eśnia . odnalaiono wysdłkiem. Ławka wywraca się i 0 _ 1. by rany pokryte zaledwie cienką war-
nie jest bynajmniej grodem legendarnym w lasku Leisig w p.:>bltżu Chemnitz, ··- boje spadają na ziemię. stwą naskórka . 
.Współcze_sny królowi Kmer, historyk sk~wawione ciaJo. rn~0de1 dziewczyny. Oślepiony wścickfQ~c~ą. chwyta nóż\ Wreszcie czoło jej po~ryl9 się wie~: 
chrński Quon, opisał dokładnie u'cieczkę Dziewczyna ta •[1,1eri1em trika, zyła i zadaJe nim dwadziescia siedem cio- cem ran. w których w1ern1 odna!ezh 
króla z miasta Bayon, oraz iaznaczył, jeszcze i ięczala cichym głnsem. sów. Potem znika w ciemnościarh . wierne odbicie ran Chrystusa„ W ko1!
że"wi'elomiljonowy skarb, w postaci dro· Lasek w Le 1 s1~ ; ~.5t ulubior.em miej· nocy. I cu stygmaty pojawiły się w '>kolicy 
gotennych · kamien,i, ukryty został w scem wycieczek młodzieży, zwłaszcza Erika usifuie wstać. Opiera się 0 Pień serca. Co piątek, zwłaszcza w \Vielki 
ś~ątyni auddy. . podczas ciepłych nocy wiosnv i lata drzewa. Jakieś światło migoce w dali. Piątek, krew tryska z foi ran. a z ocz~t 

Przez dłuższy czas wielu awanturnl· rozbrzmiewa on ocLgłosem pocałunków .Erika WzYWa pomocy. I splywaly ·krwawe fzy. · 
, ków ~siłowało odnaleść zaginione mia· i śmiechów. I Swiatło zbliża się - to Kurt. Oczywista, fenomeny tego rodzaiu 

sto, jedna.k wysiłki ich były bezskutecz· . Poprzedniej nocy w kawiarni polo- - Na miło'sć boską, EricO . - słyszy znane są w historii · kościoł-t. który li-
.· ne. Gęsta dż~ngla zli;Zdrośnie k!'Yła .swe '. żo'nej na świeżem pow1c,:1 zu odbywał głos Jego jak przez sen - skąd ta czy wśród swych wiernych :Hl styg. 
skarby. Po k1lkuletmch poszukiwamach . się bal, na którym b 1 ~.l l:Jjka zapro~ krew? , ma tycznych z których 52 osoby zosta-
miasto. B.ayon z'?Stał~ wre~zci~ .odkryte.' sżona przez swego mfode1;o przyiat:ie- - Eriko - dodaie po!cm głosem 1 

fy k~noni·zo:vane. . . . 
Są ~o JUZ _vbecme rumy ~1elk1e) ~tohcy, .. Ja dwudzies.toletnjego ślusarza Kurta pieszczotliwym - Erik9, C'ZY chcesz, I N1e te w1ę~ ob1awy mteresuią ucz.o
wśrod ktorych 1;1kryta Jest swiątyn1a Klempe. Kochali w~ i byl1 zan:cze~1i. . kochana, ąbym cie powiesił? · , nych. W stanze ekstazy owa skromna 
Buddy. Te~az d?P1ero rozpoczęły się ;io: Siedząc na ławce, Kurt Klen pe gła- i Pochyla się na dnią, trzymając w rę ~ieśniaczka. która mówi ieJvnie swo
we poszu~1wama za skrytką, w ktoreJ dzit czule dziewczynę po twarzy. . ce sznur. I •m bawarskim djalektem, \\łada lepiej 
został umieszczony skarb. - Odzież twoja szyja.-zapytał na- I - Kurt, błagam cję - ieczv dziew- od wszystkich s~ecialist?w ~ęzylrnmi 

Tylko 5 wypraw awanturniczych gie, jakby żartem. I czyna - jestem młoda, chce żyć! I Ws~h~du, - zw.łaszci;a JęZYkiem a~a-
zdołało dotrzeć do miasta Bayon. - - Czyż nie widzisz, głuo+asku -1 Mężczyzna wiążę pętlę. Erika zbli- mensk1m który. Jak wiadomJ byt d1a-
Wszyscy odkryli skarb - ale wszyscy odparta, śmiei'\c się dziewczvna. ża się doń, iakby szukając u niego PO- le.ktem C~r:ystusa. . 
odkrycie to przypłacili życiem. Miesz-

1 
Wówczas niespodzianie obudziło się mocy, jakby nic między nimi nie za- 1 ~l.e naJciekawszym Jest fakt 7.e od 

kań.cy Kambodży twierdzą, że Budda nie I w nim zwierze· sz.fo. 

1

. sze~ciu lat !eresa Neumann nie Przyj-
. wy~a s~cb skarbó~, a kto odw~żY. się ' Chwyta Ją za gardło i dusi ze wszyst - Odeidź - odsuwa ją brutalni.! - muie zupelme Pokarmów. Na PDleccni.e 

spo1rzec na olbrzymi brylant, znayduyący kiCh sjł. 1 niszczysz mi ubranie swoJą krwią? władz. ducho~~nych, -. c~terv rnko11m~ 
Dziewczyna postusznieu suwa sję ce p:zez. szesc tvgodn1 nie odstępowa-

6;;. na bok. , ły leł am na krok -;- i p0 uplvw;c tego 

~li~ ŚllJi~tln•• „DJ 6Uf f!.fflOCfi. - Idź Po pogotowie-zaczvna znl)- t~rm1nu pod przysięgą stwierd7.1tY. 7e 
":I wu - chcę aby mnie zabrano do szpL 1.eresa Neumann !ł tym okresie czasa 

ltprO§!!f;ZODO ftondł'DSOt;jO eo~U 01 ./lnelii tala! l11e brała do ust zadnych Pokarmów. 
(z) Komisja techniczna zarządu mia-1 cie tego gazu, produkowanego przez Tym razem Kurt zgadza sie, ale za- Wszyscy profesorowie niemi·eccv --

sta Birmingham w Anglii prowadzi ba-
1 
przedsiębiorstwa zarządów miejskich. miast iść po lekarza. wraca do 'iWego a nie brak było między n:mi sław 

d · d ed kon U T ·1 b t k. samocho mieszkania, kładzie się spać · - I ran- wszechświatowych - któr.~y b\ li w 
ama na uproszczoną proc urą -I moz iw1 o Y o ierowcom - k1'em zastaje go tam p01·1cia z szv1'ą o- Koennersreutł1 ż"'odni.e tw1· c•.rdza.. z·.e 

densacJi gazu świetlnego, który będzie dów, autobusów i autokarów zamianę w • 5 - --

możn~ przechowywać w lekkich butel- 1 czasie podróży próżnych butelek na bu- wiązaną tym samtm sznurem. którym mamy tu do czv:nienia z niezwYkłvm ie 
'kach, do użytku przy rozmaitych 'oko- telki, napełnione gazem. Najprawdopo- Pragnął zadusi.ć Ertkę. ! nomen em. zdania ich so, na romi:::st nn
licznościacb. · dobnlej nadadzą się do tego celu najbar 1 Zachowanie się oskarżonego pod- i dz1,elone co do interpretado na11kowej 

· Władze · municypalne przeprowadzi- dziej butelki aluminjowe, jako najlżej- czas rozprawy byto zadziwiaią~c. l tego ziawjska. Kościół zabronił suro-
. ty próby z czterema ciężkiemi autoka- sze. . , I Odnosił się do całej sPrnwv z nie- wo swym wiernvm oie!strzvmek do 
rami, które posługiwały się gazem. W Tęn skondensowany gaz odda nieo- bywałym spokojem. jak do rzeczy w Koenn~rsreuth . które do niedawna jesz 
ciągu 6-ciu miesięcy autokary te osią-! cenione usługi podróżującym, alpinistom niczem go nieobch()dzącei. ·- z cieka- cze ścrąg-af o tysiączne rzesze. . 
gnęły znaczną oszczędność w porówna- żołnierzom i marynarzom. Nadto jedna w0ścją wzglądał sie Po s:iH i czyśd . Dla zwiedzenia Koennersreuth no
niu ze zwyktemi autokarami. , . t lub dwie butelki mogłyby zapobiec nie- sobie ob0jętnje Paznokcie. . dz~elone ·co do ihterpretacii naukrwci 

Istnieje nadzieja, iż w n11jb~iższyi:: wąt~)iwre w· czasie dłuższego lotu ;iszirn . ~ostał skazany na cztery lata wię- zw~len :a wadz duchownych a zezwo~ 
czasie uda _się na obszar.ze całeJ An~IJ1 dzemom ~arburatora, k.onsekwencJe któ z1en1iL j le~1a teg? z reguły nie udziela się la-
wprowadzic na szosach 1 drogach uzy.. rego są meraz tak tragiczne. dz10m w1erzącytIL 

,. 
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W domu, w kfóru1n sfrdszu ... ----· -·----

N o w·e dziwy · na ul. Goplańs · iei 
Dotychczas tajemnicza sprawa nie została wyjaśniona 

lódt. 22 styczn!a. Łódź, to w każdym razie są to figlarze drzwi ńa klucz i postanowili działać Stasia Bogaczykówna. wychowana 
(gg). Dziwy przv ulh;y Uoplańskici .>ardzo sprytni i pomysłowi. Mimo naJ· inaczej niż dotychczas. w pobożności· 

stalv s1ę do tego stopnia gfośne. te ju,;i .staranniejszych poszukiwań i dochodzeń Do Bogaczy;kówny został zaprosi~ słuchała słów kapłana z głębOklem 
nietylko znajomi· ale i ludzie zupcłn·e poh.:yjnyd1· - ny ksiądz. wzruszeniem. 
obcy przychodzili do domu pp. Bo~a- na miejscu nie udało się nik<>si:O wykryć. Spfynął na nią spokój i ukojenie. 
czvków, by zobaczyć, ich czyniącą cu- Wreszcie wydarzenia doszły do , Kapłan przybył i użył całeizo swe· Zjawiska ustały. 
da córkę. punktu kulmlnacyjne~o wtedy. gdy ood go wpływu I całej powa1d. by dzlew· Ksiądz pomówił jeszcze z pozosta-

Przed kliku dniami rozeszła sie po; ł3ogaczvkówną zupełnie nieoczekiwanie czym~ przedewsz:vstkfem usp0kolć. Ja. · łeml członkami rodziny Bogaczyków. I 
mieście pogłoska. że podarło sie prześcieradło. I sną bowiem bvro ~ze~zą dla df1skon?- I ich starar się uspokoić. Ten mądry i do· 
cała sprawa jest wlelklem oszustwem Dzlewczyna leżała spokojnie w łói- ' lego zna wcv dusz. Jakim był ka plan• ze świadi:zonv człowiek wyczuł to samo, 
i te polega ona na checi nieuczciwego ku. w ściat1a1..·h coś drapało i pukało, n1c Innego nie może być przyczyna tych co potem ustalili lekarze: ie cała rzecz 
zysku, a nawet wzbo~acenia się ze gdy nagle rozle~ł się jej krzyk: wszystkich dziwnych rzeczy w domu musi mieć podłoże w niezwvkłem ood· 
stronv ojca Stasi Bo~aczvkówny. Oj· - Mamo! O rety. przv ulicy Goplańskiej - Jak nlep0kój nieceniu nerwowem rodziny. 
ciec miaf jakoby pobierać za pokazv Wszyscy oodbie~li do przerażone) wewnętrzny• brak równowas:I duchO• I Ksiądz opuścił mieszkanie Bogaczy. 
nadnny.rodzonych zjawisk. które wv- Stasi. Z głośnym charakterystycznym· wej u tych, którzy w tym domu za„ ków. Wszyscv odetchnęli. 
wotuje Jeiro córka. jakieś wv11agrodze- trzaskiem. jakie wydaje darte płótno. mteszkują. A gdzie? - należy szukać I Przez kilka dni był sookóJ. 
nie w rodzaju biletów wsteDu. rozpołowiło ste w samym śrOdku od spokoju, jak nie w modlitwie? •• I ksiądz Dopiero później, w tydzień mniej 

Spraw~z~liśmy te rzec~ jak f wszy- pOczątku do końca prześcieradło, mówił dziewczvnre. że o to ws~ystkó. 1 więcej. fenomenv znów sie noiawiły. 
stko n~ m1eJscu I rzec mozna bez .Prze· 1 na którem leżała dzlew.czvna. co nas teraz otacza. nie warto się tur- : Wówczas Bogaczykowa zostara ode-
sadv· ze dz1cJe się raczej przeciwnie. Tym razem wszvstk1ch ogarnęła pa- bować - że są to tylko dobra doczes· słana do lekarza. 
Nikt z rodziny Do1aczyków nie pob•e· nika. Wyprosili obecnvch· zamknęli ne - Przelotne. Jutro ood~mv onlnje Iekariy. ra• . 
6yn~~t~~tr~j:s;~~~yó;zyj~in~Jp~d~~j w1-elk1„ poz-or w 01· a· . lei 
rozproszyć I wyprowadzić poza obręb 
sweJ?o domu ' swego J)odwórza. 

NaJlcosza łluslracJą tego faktu be- D 
dz1e zajście. Jak'e~o bvtiśmy świadka-I wa domy doszczętnie spłonę.ly. - Brct~ wody utrud,riiał akcję 

ratunkową. - Straty wynostą 60 tys. złotych mi. Odv na dziedzińcu, pod oknilmt do
mu. w którvm straszy, zebrał się wlęk. 
szy tłum· J:dv ludzie poczeff za~lądać Bielsko, 22 stycznia. Silny wia~r podniecał płomienie, które mogły rozwinąć odpowiedniej akcji ra · 
do okien i znów wvpowiadać niestwo- Wczoraj o g. 7 wieczorem na strychu następnie przerzuciły się na sąsiednie tunkowej. 
rznne ~usta o tern. co s'e w owvm do- domu Oswalda Matery w Białej przy domy Jana Stanlejskiego i Tonaery. I Działo się to dlatego, ponieważ ma· 
mu d.eleJe. n:is:Je ukazały sie w il. św. Jana 5 wybuchł groźny pożar. Na miejsce przybyły niezwłocznie gislrat Białej każe po południu ianay• 
drzwiach dwie postacie kobiece. Ogień rozszerzał się z gwałfowną straże ogniowe z Bielska, Białej i Lipni· kać rury wodociąiowe. Nina rury otwo· 

Była to · zybkością i objął wkrótce cały dom. ka, jednak z powodu braku worly nie 

1

. r:rono, minęła blisKo godzina. 
matka I siostra .,cudotwórczyni••. Tymczasem nadjechały pompy mo· 

t~f.?k ~;1.~~~~~~1~~ ';~.:~~\~: Weterynarze oskarżeni o dreczenie zwłerzłł ; :!J!!:17~~·:::;~~ósr~~;715i:~i~i 
Młodsza. nie h:iczac• stary czv młod~. S l d władz, starosta Białej dr. Alberti, komi· 
waliła na odlew. łeb nie łeb dyscypłi- prawa 20Sta .a O ro czo na sarz Herlin i Przewoinicki, którzy e_ner· 
na. starsza zaś płazowała łopatą jak Lublin, 22 stycznia. lchowywali przepisów prawnych 1 adml·, gicznie kierowali akcją rat~nkowl\. Dv.;a 
kozak szablą za rosvJskich czasów. W grudniu 1931 r. Sąd Okręiowy w nistra1,;yjny~b przez ~o narażali przewo- •domy · spłonęły d.oszczętme. Jedyme 

\V podwórzu uczvnił sic z2iełk i pa· Lublinie rozpatry-wał sprawę głośną żone zwierz~ta na męczarnie. I dom Matery cięśc1owo uratowano. 
nika. Dzieci z trwo~a uciekały. prze- podówczas 0 rozmyślne dreczenie zwie.· Sąd Okręgowy wszystkich oskarżo- Straty powstałe wskuteli .Pożaru wy
wracały sie I doszłoby niewątpliwie na- rząt. I nych uniewinnił. lecz na skutek skarS{i noszą około 60.000 zł. Na miejscu poża,• 
wet do. nicli!rnźnes:o coorawda. wv· W stan oskarżenia postawieni zostali· apelacvincj sprawa ta znalazła sie na' ru przybyły również oddział polic;:ji i wol 
pad:ku· 2dvbv nie k\lku starszych. któ· Szyja Korenzajer i Zygmunt Rytter -I wokandzie Sądu Apelacvjnego w LubJi- i ska, kt~re r?~pę~zały tłum, złożony z 
rzv t>róhowa1ł umltvs:ować bardzo roz. handlarze koni, Mieczysław Radomski I nie, na posiedzeniu jednoosobowem. Na szumowin m1e1sk1ch. 
gnlewane niewiasty. Po kilku chw1lach Henryk Kwiatkowski - funkcjonariusze 1 skutek odnośnych przepisów prawnych· O g. 11 w nocy wreszcie akcję rą · 
plac boju oczvścif s'e zupełnie. Pozo- kolejowi oraz Leon Popper I Adolf Se- sprawa zostafa odroczona I orzeka7.ana tunkową ukończono. 
stało jedvnle fak1cś nalctko małej dzicw- mel - lekarze wetervnarvjnl. do osądzenia kompletowi 3-ch sędziów. Pożar powstał od zbytnio rozgrzane· 
cz:vnki. kt(>ra rozs:nłcwana p. Bogaczy- Akt oskarżenia zarzucał <>skartonvm. Wvnik snrawv ze wzg-lf'du na osobv i1,o piecyka żelazn~~o. 
kowa wyrzuciła na Jezdnie. że ładując konie przeznaczonca dla za oskarżonych budzi zrozumiałe zalntere· ••••••••••••••m 

Oczvwista. ii ten granicy na rzeź, przv transporcie nie za· sowanie. Godziny zamy"a ··a 
atak nfo Obszedł słę bez dosadnych epł. " n 

tetów Jlieudona ~.-rnsla sf uintftj restauracyj 
Z Ust obu kobiet pod adresem ~aptów. f "'at muszą byt przestrzegane 
Catv tłum. wvoartv na ulice. z~roma-. kochanki właściciela gospodarstwa rclnego 
dził słe imów pod furtką t komentował ~ Łódź; 22 stycznia, 
wystqpicnie obu pali'' z wielkim hu- 1 Lublin, 22 stycznia. l W dn1u onegdajszvm. S?dv Oówakłe- Władze nasze~o miasta w nstatnkh 

m " W Le~nicz<'.>stwie Rachów Starv u wiczowa zajętą bvła doJentem bydła. dniach dokonalv lui.Stracyj zakładów ga· 
mare ·. gajowego Stanisława Oowakłewtcza za· przvbieg-ła do niej .Jastkówna z krzv- stronomicznych w celu stwl·erdzenia czy 

Odztd tu wobec tero mówłć 0 ~0: trudniona bvra od oewne~o czasu w . kiem. ie ktoś utopił wiadro w studni. nłe sa one czy,n:ne po godzi1}ach dozw{>
bleran1u oPł?tv za wsteo na pokaz zJa_ charakterze sluiącej Z5-łetnia Brontsła- 'j Oospodvni pobiegła tam t w chwlJi. ~dv lonych. 
wlsk napr:zvrodzonvch. Czy 'j ten. spo wa Jaskot. · znajdo wa fa sie nad krawedzią studni. I Usta.tono. f.ź niektóre restauracje ttie 
s6h trakt~wałbv swvc~ ~~ś~ • śwtado-j Gajowv nawiązał niebawem bliższe służąca ją tak popchnęła, że o mało nie przestrzel!a/a wcale obowfazuJa.cych tto
~Y zarobku , Jakle ~ nic~ scfą~nąć mo. stosunki z Jdstkówna. i żvcie by Im ołv- wpadła do wnetrza. dzin w związku z erem spisano kilka-
ze przedsieb·orca widowiskowy?_ ndo jak w sielance. ~dvby nie zazdros- Międzv rvwalkami wvwł<\zafa sle za· I naście protokółów. fak). · 

•: na małżonka Stanisława. 50-letnla Ewa· cięta Mika. trwająca ai do nadejścia 
Donos!lfśmv jui, że . sprawą zajmo· która czesto zjawiała sie wtedv. kiedy I svna Józefa Oowakiewlcza. ktńrv wyra- Kary na dozorców 

wala się policja. Podczas kilkakrotnych najmniej bvła potrtehna. W czasie jed- tował matkę z niebezpieczeństwa. · 
odwiedzin przodowników policji w do· nei z takich n'esrmdztewanvch wizvt Mściwa. słuźl'lcą aresztowano i osa· nie posypujfłcych UllC plaskiem 
mu Uo~aczykównv. zjawis.ka powta- wvnikła nawet bójka miedzy kobietami. dzono w wlezieniu. Łódź, 22 stycznia.. 
rzary sie stale i re~ularnie. Uderzenia · Jak wiadomo władze administracyj. 
w ściany. stukania w szafle I w łóżku, ~ornar~I "' CU 1·10·1· ~ no 011· J/l'IJ tte wYdały TOZPorządzeillle o posypywa-
były zupefnie wyraźne. Duch wvstukt- dia, ~ '' "" · · ._, nilu chodn~ków piaskiem ce·lem uniiknię· 
wal najbardziej osobiste dane· odpow1a· T d' b domnecro ł · · · e ·te t k eta nleszcześlłwych wypadków. 
dał na pvtania. które znać mórd tylko rage J3 ez . ~ W oczęgt l pt p Y a Ostatni<> sra·dł śnieg, wytworzyła się 
ten. o które~o w dan-ym v,;vpadku cho.- Wilno, 22 stycznia. ł Nawpół zamarznięty czrowiek nazy. gołoledź, a dozorcy ja·koś nie kwapią 
dzilo. \Yśr~ funkcJonanu.szy potic11 Onegdaj późnym wieczorem nieliczni wa się K. Borokski i nieposłada stałego 1 się z posypyWaniem ulic. Wyjaśnia sie, 
znala~r się .Jeden: któ~v w zaden spo- 1 przechodnie ulicy Trakt Batorego zna-j miejsca zamieszkania, pozatem cierpi I Iz wfam.i nieprzestrzeigan.ia . tych przepf„ 
sób me chc1~ł w1erzvc. by rzecz mo~ra leźli w pobliżu domu nr. 28 nieprzytom I na epilepsję. sów będą pociągan1i do od1powi·edzlaJno
być prawdziwa. Z dobytą szabla. .w Je- nego meżczvzne. leżące~o na chodniku. Onegdaj wieczorem odwiedził on swo-

1 
ści. fald. 

dnej ręce I rewolwerem w druR:1ej - Przechodnie wnieśli nieznajomego ich znajomych. zamieszkałych przy ul. · 
policjant obsz~d! wszvstkie ką tv. kłur do najbliższego mieszkania i zawezwali l Trakt Bato.rego w nadziei, iż udzielą mu Łódź, 22 stycznia. 
szablą pod łózk 1.em- za!ac;mt n1a groź- lekarza. który stwierdził. że ma on od- noclegu. Jaik Stfe dowiadujemy, wradze ni!SZC-
ite kręgi w powietrzu. Jakhv mrożont=> dolne kończyny i nie wiele Omylił sle jednak I późnvm wieczn· gn miasta roztoczvłv baczna ob5erwacje 
chciał zaatakować niewidocznego fi. mu brakowało do kompletnego zamarz- rem udał się do t. zw. „Cyrku" przy ul. nad dostawcami lodu, którzy czesto 

21arza, nięcia. Połockiej. chcąc tam przenocować. W I przywMa do Łodzi lód brudny, pocho· 
który. je~o zdaniem. te wszvstkie psi· Na polecenie lekarza tawezwano ka drodze jednak do „Cyrku" uległ atako- dzącv ze stawów, w których jest woda 
kusv v v..:1 vn;at. Jednak to mężne wv- retke prig-otowia ratunkowego, która wi epilersji i pozostał przez dłuższy stojąca. 
stąpicnic polh:ianta na nic się nie zdało. 1 przewiozła chnre~o. w stanie bardzo : czas w leżącej pozycji hez żadnej po-1 Dostarczany J6d p0ddaje słe bada-

Jl.!żcfi nie siła . medjumiczna. którą ciężkim. do szoitala. •mocy na ulicv aż począł marzn<\Ć. ntom. W wyipadkach stwł•erdzenfa. iż 
posiada Hoga..:zvkówna .. a jacyś zfośli-1 P~wiadomiona o wvpadk~ policja f łedvnie zawdz!e.czajac. prz~chodniom. Jes:t .on Z?nfeczyszczc;ny. nl5zczv ste ~o. 
wl fg'arze są snrnw~am1 tvch wszvst-1 wdrozvła dochodr.enle. w wvnik11 któ- ktorzv Ir." odnalezh na uhcy me zamarzł a winnych noc1ąga 51ę do od1powledzfa.J. 
((ich zjawisk· które poruszyły całą r'ego ustalono następujące szczegóły: ' na śmierć. 1 noścl. (ald. 

, 



Najlepszym środkiem regulującym 
trawienie Naturalna Sól Morszyńskn. 
Gen. Repr. Dr. K. Wenda, Warszawa, 
Krak. Przedm. 45. 

t1!łft6S 1933 

Prawa pracownicze · z·agrgżone!„. 
Projeh• nowedo hodehsu pra«:g 

hrzgwdzi rze·sze procowniihów 
Toczą się obecnie obrady nad ntl· 1Uljbardziej krzywdzący cały świat 

wym kodeksem pracy. Jak wiado~o, ko pracowniczy. 
deks pracy obejmuje praw~, dolycz(\ce W projekcie są również zmiany, do· 

I PUDER. MY~tO, KREM 
BEBE 
SZOFMArtA 
od 1C1t przeszło 30 
w służbie dziecka. 

warunków przyjmowania i wyJałaiua tyezące wypowiedzenia pracy. Do! ych-
pracowników, jest to więc spr~wa żywo czas przy próbnym okresie pracy obc:>- ~~, . . ~~ ~[\1!f 
obchodząca · wią~ywało dwulygodn'iowe wymówienie ' ";"~ - ~ _ 

najszersze warstwy pracownic:ze. i tylko t-go lub 15-go dnia miesiąca, /V~' „ , (/ ,_.. 
Jakie zmhny ma przynieść . nowy projekt nowej ustawy przewiduje zaś, że t;;a/ /llJ/8 i8 , 

kodeks pracy?.„ · · ·j ~ówienia w okresie próbnym mogą ~ h , ,/.. , ,../. ,i~„ 
Dla pań i p~nÓW ty t~~hy!~~:~~Y najważniejsze pr~jelt· być o wiele _krt~~~~i~:e1.ianowicie ~ lfl_f!,~fJ!Olt>-• 
Nauczyciel' risunli6w każe uczniom nary· A więc · jeden z now}rch· · aitykpłów Po~a tern, jeżelr w umowie nie ozna-

sować . projekty . pl~.kalów nklamowych. Po tego kodeksu pracy , głosi, że prą.e9wnik czono terminu wypowiedzenia, może H ndłarz wydarzr;n'" 
trzech 'ininutach Poldzlo wstaje i oświadcza, ie obowiązany jest do pełnieńia ' prą.cy n~· QOO nastąpic przy wynagrodzenfo dzien· U a ~ 
ukończ-yi jui pracę. Nauczyciel fest zdumio!IY· wet ponad umówioną lub zwyczaje~ hetµ - każdego dnia .na dzień następ· Jak sio kunuje katastrofy 
Bierze do ręki pracę PolcWa. Na białym arku· wskazaną miarę, jak również dQ. pełnie· ?Y• j>r~y wynagrodzeniu tygodniowem- ._ "" ? 
sza wid~ieje napis: nia pracy najp.óźniej na 3 dni naprzód na koniec na met~y ·~· . . . 

- Nalepia.nie afiszów surowo wzbronlonef innej niż la, do której się zobowiąz,ł, tygodni;;t kalendarzowego, wreszcie przy (lu) - W dziedzin1~ hlmoweJ mozl.1-
,: '. '· ··: jeżeli z powodów nieprzewidzi~ych wynagrodzeńiu · miesięcznem - najpóź· we są wszelkiego rodza1u cuda. Czy wie 

Mayer ł ' Llpl>Wer ~iedzę w kawiarni. Cisza, okaże się to przejściowo konieczne. niej na 14 dhl naprzód zamiast dotych· ' cie, że ist11ieje nawet 
pustka, nuda, milczenie. Wreszcie Mayc:z odzy· Dotychczas,· jak wiadomo, w razfe 'czasowego trzymiesięcznego wypowie· I „handlarz wydarzeń:'?„. • . 
wa 1lę1 · 

/ 
' ' ' zwolnienia od pracy, pracowni~ miał ·, · dzenia. · Jest ~o firma, która han4lu1e .w~zelk1e-

. - Po*iedz mi; Jaka Jest róźnlca mlędzy bo- prawo żądać trzymiesięcznego wy.nagra Jak widać z powyższego, projekt no- •mi wydarzeniami. Można u n1e1 ~ą.byt 
gatym ',c%tP,wiekiem, a biednym? · dzenia, Nowy kodeks pracy zmniejsza to wego kodeksu pracy usz.czupla znacznie 1 trzęsienię ziemi, katastrofę kole1ową, 

- ' Biedny 'ma trzydzieści złotych długów, "4ynagrodzenie do · ~otychczasowe prawa pracowników. - powódź, napad bandycki i t. P· Ile to 
a boga~r, . -: 30~.0D,D zł. długów„. . jednomiesięcznej pensji, Jest · tQ' jednak narazie luźny projekt, faktów zatonęłoby ,dawno ~ morzu za• 

·.. · *** . nawet jeśli zwolnienie następuje z winy ktąry • • , P<?mnienia, g~y~y 1?1e owa firma, ~trwa-
Gdy ?tella ukończyła 18 wiosen, matka ne· f )racodawcy, a nie pracownika. _ Jesli zostanie Jeszcze s.zczegołowo przedysku- la1ąca na tasn_i1e metylko ~szyslk1e 

kła do oica:. • . • więc nawet ktoś wskutek wypadku lµb towany. wazne ~~~en1a, 
- Opo~iedz Sle~ Jaki.§ tł~s.ty dowcip. długotrwałej choroby straci pqsaclę, to · J.le nawet fakty 1 z1a~1sk~, ob~lc któta~ 
- „Cr.oo:.1 - zdz1w1~_s1ę OJC~ec. • !może żądać - według projektu nowych Prz.y .otyłości, pobudzia naturalna wo.da gor.z· rych przechodz1~-v. obo1ę~1e. Firm~. 
--. ·Mówię chyba.dosc •wyr.azni.e: Opow.1.edz przepisów _ tylko wynagrodzenia w '.ca ,,Franciszka.Józefa•• p:iz em~anę materii w or- _Josiada wiele fil.i), .w ktorych m.ozna. 

Ó f k .& ik t hist D I ~·"'lł iiimirę . i wpł}'Wa . l1-!1 wys.mukł•o.ść ksz.taJ.tów. I d d t 
naszc1 c: rce a 'ł" P an ną or1.ę.. z SI~~a wysokości jednomiesięcz.nej pensji. Za<leoę.na p11Zez lekanzy. '.>trzymać sta e z 1ęc1a e~o~s r~~)'l pe• 
m~to? ~ych~wawoz:a pol~ga na .usw1ad~m1a.n1u Te.n artykuł jest . i •M&WMl&fi tersburskich z 19.17 rok.u, 1ak1egos ,dwor· 
d~iec1. :: 5t~łla ,1est dor?st~ ·i ·poWtnna w1edz1cć, ca, który dawno JUŻ zm1?tla z pow1ęrz_c~ 

kle~~j~~:z~:~~~:r~~:~:c~emi p~ględaml swel I . n o i 1 o' "u rod i ' . ri t.z;.mi wojna. zatopionych o~ęlo~ 
małzonk1 1 ,przy nafbhzsze1 okazi1 zaczął opo- . . . Wszystkie nakręcone wypadki naw1-
wiadać córce następuJący kawał: PROGRAM l<>DZKIEJ ROZGŁOŚNI 2().00-2().29: Wł.ookiie p i-eśni ludowe w wyk, Pol- . . lk' . 

. • "POLSKIEGO RAD.JA'•, skiej Kaipeli Ludowej pod dyr. Sta.llJisława Ja s1ę na szp'! l 1 • . 
- Pewnego razu zona zarzuca ramiona i;nę· t NIEDZIELA, 22 stycznia 1933 r. Kazury. · sprzedaJe następnie na metry. 

źowł n~ s.zyJq i powiada: _„Męi.u„. proszę Clę·.· { 10.05-11~45: Trc11lh9mrsja NabożeńStwa' 1 Po- ?Q,~2L05: K001Cert po<pularoy, Wykonawcy: W owe' fanlast cz.nej firmie możqa 
~rew m1 się burzy"„. zna.n1a. ~rkiestra p , R. pod dyr. J Oz.anińs-k iego, • . ,I .Y k Ł t f k· l . 

_ Sićllai' _ · woła w tel chwili matka. 11.ss-12.05: Sygna.ł cza.su z War&Zawy, heinał fwa Ba11drOW'61ka • Turi;oka (sopr. i Ludwik w1~c kupi~ 5. metrow a .as ro Y o eio· 
.- • • · • z Krakowa, Uriste:tti (a1komp.}. we], dwa 1 poł metra wo1ny, trzy metry 

Dlaczego się nie runuemsz?I.„ · l 7 05-12 10· Odczytanie pr""r na dzień bietący 21.05-21.15: Wiado-m<>ści sportowe z cafeg.o ł l d ' k' • • t d 
;. J · · d • d k • I •· · · ~s • , • mg y on yns 1e1 1 • • 

- · eszcze czas„ - o powia a spo OJD e 12.1(}-1 2.15: Komunika t mtilcorolc>l!tczny, kra,ju. K k · · kł d n·a 
Stella •. .:_ Przeciei Je;zcze niewiadomi>, czy mąż 12 15-14.00: Poranek symfoniczny z F .dharmon.ji · 21.15-22.<)() : Dałszy c''!! ko~certu . L

1
o UpUJe t~ ~tezf'!ll Y e '!1

7
Y arze 1 

h . ' Wa.rs.z.awskiej, Wykon·awcy: Orki·eatr,a fil· 22.00-22.55: Muzyka taneczna z Krakowa. utrwa one na tasm1e l mowe1 .„ 
zec ce- h · „ d J O · .„ ki · I 2 cc23 O U d K 'k t P "' l I t O ' · · l • ' kt · • • .„ a.rm<>rucz~ po„ yr, . zun1„$ ego t re- z~ .o : rzę . otnuni a aus w. M , czyw1sc1e - wy wornte, ore w 

* na. Senth~1m ~~01pr„ • • . Meli:or, i komun. po lic, ten sposób mają gotowy ma terjał. Poco 
Mayer Jest zrozpaczony. Grozi mu ruina. W p11zerw.ie.: 1 ,0rgaq:11za<:J& leclll)l'C(Wł 111, 23()0--23.45: Muzyka taneczna „ :z: dane. „Oaza''. t . ć d k · . g . ć t t 

Mayer chce od<1brać Sóbie- iycic. Powiada więc K~· e Chorych'• - wygł. dr. M. St&~kl'. 23,45-23,55: Komun.i'kat specjalny w ię z. p<>I· us aw1a e orac1e l ~n azowa S '!' Y· 
do iony: · 14.()(}-fS.OO: P'rzerwa. „ · .kim i francu&kim ·z 'J>rżeb ie~u XII zjazdu st.ów do demonstracy1 petersburskich, 

- ;, Sł".chaf ••• Ta myśl nie daJe ml spokoju... 15 00-16.()0: Koo~ert Ze$p<lłU ;,Oktet Blasehke!'.. gvX„aźd,zistego do Monte Carlo. stanowiących tylk0 maly epizod w fil. 
_ _ . 16.~16.25: Prqgrąm dla młodzieży: ?ł·5S-~4.l)j): .f.lyi,7 , gr~ofąĄ<>w.e. ·mie skoro 

Jestem zrujnowany.„ Odebrałbym sobie życie, a) „Co s: ę dziele na !wiecie'' - 1'8.djciy~~.; · ' ' • b , 
al • • ·1 „ · bnna 1 1 d-• 1--1 nik dla młodzieży·, · . · , ·. · wszystko to mozna na yc na metry. m:j ~:.:~:r,; ·:.~e mys r „e -·z . u a ~e b) felieton ·WadalW'a Frenhla p. t. ,,Ry"en AUDYCJI:. ZAORANTCZNE. : Skład tej firmy jest zawsze bogat_o 

-· To. głupstwo - odpowlacla M!iyerowa - w 1°'.dowej . zb~:" 14.30. · STOCKHOLM. Konc ' :·t SY'~fan. 1' zaopatrzony we wszelkiego rodzaju ma· 
lufkę ~~tnip.. trochę. ogrza~... · · 

16'2~~~k~?· „Traugutt - wygł. p. Kairoi Ko~ 1 7.0~„ RZYJ\1., Tr. ~.o.ncertu symfontczne- so~e s~eny. Są tarn .więc .tłu~y, wiwa· 
•• 16.40-17.00: Koncert pleśni z cza66w POio/i~~ ge ~ „AUl!t.l~teo • I tu1ące na cześć przy1azdu 1ak1egoś egt:o 

Mi'~sz.".kaJ•cy . w podb. iegunowel okolicy eski- .slyczniiowego. · 17.15. DAVENl l(Y. Konce·rt symf. tycznego monarchy, są również inne · tłu 
„ 17.00-17 5.;: Koallcer t ~oh;t6w. \Vyke>nawcy~ J6~ „ . .n PESZT D k ł 'ł ś '" · f"' · b 

mos wita ·znajoniego, który mieszka opodal: ze_f Ga<:zyńsiki (ba.ryton), Aleksander K;i6?a'1' 19. fo. ·,, uU~A ~ • „ . OO O a m1 O Cl , my,, WYJąCe „precz .. , są wreszc1~ eż:• 
'\V-1Jei.di11SZ w \ym roku? .. ~ p7ta zna· (fort.) i Ludwik Ur&l.?in (aikomp.). · : · operetł<a , Straussa. 1 myslne tłumy gap1ow; przygląda1ąoycb 

łomy · 17.55-18.00: Odczytanie proKramu na dzied na- 20.00. Me>NACHJU.M. Koncort z udzla- · się pochodowi lub poproshi patrzącyc;h 
• . ; . t -• stcunv. r"'- A·d Sar1· „ w ni'ebo ~- O.wsjii:em, · wyb cram „ę s ton11 na po. !8.00-19.t)(): Mu·zY'ka leklca i hll'leczua. z ka.w. " 111 ~ Y • ' • • ' 

ludnie,..' . . Ziemdali.s.klej - o.nk. Ka.ra$i.Mkiego i Ka- ZO.OO: BERLIN. Tr. koncertu z P1lharmo- Wszystko to może się z czasem przy· 
- bokąd?... fa.S"7.k1. · nji. dać w filmie.„ 
- DQ Grc~~djL. t9 o0-1920: Rozmaitofcł. 2ll.05. PRAGA. Koncert symfon. f'illrnr-

19.20-19.25: Wiad,O<lllotci ~owe z ł.od.zlr. k' · ,1 Alf d C t t 
·L9 25-:19.55: Slucłiowisko p. l „~ikt r6ta." n mąnji Czes· 1e1 z uuz. re a or o . 

~IAlrły~5· ~~~ •• :~~~~!~N••IHJSllmllłllW••-·~··· 
„. ' TEATR MIEJSKI. . . = NAJWESELSZY I NAJTA~SZY I 

D-.ei.t'\v nf,dz\,elę o god.r.:. 4-ei po południu po M .TEATR . REW,IOWY I 
cena.eh': ~ni.f0inycl1 or!llC ·W pon•i cd.r.:i·ale-k i we wlo· · I MIM o ZA n • 
rek w1eczonem 06laitn:e po-wt6rtcnia ka.pitalnej • • 
sztu.ki s. Treliakowa ,.Krzyczcie Chi(iy", a · · • 

Dzjj w niedzielę w~ec'-Orem ciesząca się nie· 1
31 9 

t . · .. . • • . 
slabnącem powodzeniem, więki śwym aktu.iJ
nym mbnlC'lll<>iti ~ 1 &a·lyry.cz.ncmu z.a.ci1Cciu; kome· I przy ul. KILI~SKlEGO Nr. 178 I 
eł.ja Vie.ki ·.Daum ·„Plac· pary6ki 1J''. g • 

li• Dziś scnsacyJna 1tremJera! .• 
·' TEATR KAMERALNY. 

Ini4 ' w ti:redHelę 0 · l!odz. 5-ei popol po raz I w1elklcJ karnawatowel rcwll w 2 ez. I 
osblni 'a.reyw'e&aly „Medor•'. C\!ny: znito'Ue. • i Z4 obrazach p, n.: I 

Dziś wieczorem I dni n.1.Slępnych lekka ko· • JE o z·1 E MY • 
media pikantnych · pow.iklań I frywolnych 1ylu· =. . . I 
acyj Co:--rn1d•a 1;Spr11.wy pO'Ułnc". 

; . B = 
TEATR l'OPULARNY {Ogrodowa JS), _ I • 

?>.ziś ' w ni.:dzielę 2 przedstawieni.a o go<łdnle • n a . 
4.t5 ł . ~._f5 _wi't'ez., ciesz11ca si ę · nlez,wy_klem po· I I · I 
wodzeni.Cm mclod. operetka w 3 akt. R. Stollza j • 
~~~w~~~~~• I 
z ni;du. • CAŁEG'Qlll . D1lcly do na.bycfa w b !un:e „Orb·~" (Piob'· I I 
kowska._(/;;„ Lel · 101·011 lub ~· kasie Tealru od • · · ·••• . • 
godz. u.:...2 i od 4 do 10 Wlecz, = . 

TEATR POl'Ut.A.RNY W SALI GETERA I Wystepy pierwszorzedny·ch sił stolicy I 
uL Piotrkowska 225, 8 Poczatck przedstawień o g, 7 I 9 w. • 

DzM w n.iedz.ielę o godz. 4.15 po:> P.ol~rłn:~ i I W nieJ~iele I świeta o ~·. 4.30: 7. i 9 w. • · 
s.15 wLec?vrem OGlalnie lny prz;:ds~nw1en1a c;e- • Ceny b!lc,tów rewclacyime msk1e od • 

nowiny 
feafralne i fifrnoDJ~ 

(lu) - N~ międzynarodowej wysta· 
wie, która ma się odbyć w bieżącym r0-
ku w Medjolanie, projektowane jest 

ił utworzenie działu filmowego. Eksponaty 
swe mają przysłać Niemcy, .Francja ·i 
Ameryka, Podczas trwania wystawy, 
mają być wyświetlane najlepsze filmy, 
ubiegające się o nagrodę 100 tysięcy do· 
larów. .. •• 

W 1931 roku kina europejskie wpła-
ciły wytwórniom amerykańskim prze
szło 70 milj.onów dolarów tytułem pr.)· 
centów za wynajem filmów. Jest to 630 
milionów złotych w ciągu jednego roku! 
Ogromna ta liczba świadczy, ja.k wiele 
noszczędziliśmy, gdyby polska wy
twórczość filmowa ~tanęła na adpowied 
nim poziomie.„ 

GZąecj · się : duźem powodzeniem ar.:ykt)tnicznej • 49 a:r. do 2.20 zł. 100-Z • 1 oo N ~8"(1 lWE wczycy111cH 
t>pc.re,t•ki p. t. „Sz,aJeństwo jedn,·i n-ocy'", ~•••••••••••••••••••••••••••••• ,q I ·~ J .J J\ recznei roboty na d rµtach .1 szvdelko· 

Ceny mi!one od 30 gr. do zł. 1 ~r. 50 · 1' . u5 I [(j·lRN I l(H we najnowsze rnode l.e wiedet\skic i pa· 

DZISIEJSZY WYSTĘP HANKI ORDONóWNY. tó~~~Z„kopo~e- ~ , .. f\ /.-\ ry-;kie. 
Dziś wię c po .dług i em oczekiwaniu pr>zyj eż· B!zpJsredn1 wagon z zarezerwowa.nenu · młeJ• * UINi!W Ceny t>rzystepne, 

d~ n.ais.z.a ulubienk s. Hanka Ordonówna. k tóra scanu d h d • I . L I l I H J R S z 1\1 ~ N. 
wiecz0<rem o go.dz, 8.30 w:ieczo·rem wys~ą'?i w 0 c 0 ii: N• · • • l<iliń!'k•e<?o U. Z nierro. 
FiJh.armonii i wyk ooa ws.pani·ały program, :zfo.żo- wtorek, 2.t bm, li sobota, 28 bm. I eSC·I e pomoc OoJazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 I 14 
ny z prz.c?.sa: ło 20 na.ip i ęknie jszych p'osenek z ie i kL llI zt 24 z ł. Z7 • • • • · = 
reperlua.ru. Z.na1k.om. ila ar tystka i.e&t :zbyt dobro;e ' k.l. I.I .. :-ł. 36 . ,. ': ł · 4(1,. . H I n-1·b1edn1e1szym ł ~~··~···~·.·~~!.···· ..... ···· ..... z,n.zma nas:ze,j public z.n.o.ś ci , tak 7e r()Z" 0•"''\'.·::ć <.'(> l r> [or ri~c- '.' w . f'RP t ;:f,. " 11 Vt~ .er.rand .O• a ~„ ....... „ •• 
0 n "" n'e pc • -, ~h ". R~.w! c: h'l,..tów ~·"ud ir ·<'' 1.1 111. Pr '., c · a Nr: 6' , '"'";;ka 2 - · ~. ,.: · 
Ka:s.a r 1h· tli' nH i~ie~·-1 ·!1 I I J l. 
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Sensacyjna powieś~ współczesna. itaplaał specjalnie dla „Expressu11 .JERZY DAti 

M • 141 ·1 ti iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiliiiia 

STRESZCZEN'IE POCZĄTKU POWIE$Cl I - Sk d t . ? . h 1 ł . 1· . Pewni:i dżJżntei no1:y dokoriJno !lle· ą o P.rzypuszc~e~1e. .•• • - Czy m.oina byłoby się dostać ja- ::: wi w aśnie uczynić, nie ntog 1 wi,ęe 
san~ow1tcj zb~oJ.11i na ~·,Jrmei<.ktci szosie -. M~m takie P~zec~uc1e. a .• w1~~z ~·oś na dzisieiszy' bał?„. Muszę z hrabi<1 ~godzić ~ię na nią odrazu. . . . 
~~:r.a ni~~w"\ kki:o zabo''!.wa p;idl~ młoda , prz~c1c, ze przeczucie nigdy mmę nie ,Wilskim pomówić w bardzo ważnej - Nie radzę panom sprzeciwiać się I ...te i ładna hrah111a \Vilska . k1ora zna-1 mylt... sprawie· rzekł żegota - Panom zależy chyba na 
cwmo na:?a przvw1azana do konia łlrah1nd : \V'e ó · Ż Ż • N:· t t d · · · b 1 b 'k. · d · d · ł " Wilska bvła uduszona. w reku iei znale- - I "'! r wn1e , e • nie r~uc~z - , 1e~ ety ws ęp na z1s1e1szy a tem, a y n.1 t me owie zia się o tern 

r1o_no s.trzcpck hstu. pisanei:o Jo Leny l'o· s16w na wiatr ... Skoro więc zapow1a- · priysługuJe tylko członkom naszego . areszlowamu„. 
rtib;te1h bk · . . I d~sz sensacyjne nowości, w takim ra- klubu i wprowadzonym przez nich go- ' Ten argument był najskuteczniejszy. 
dzicw~~~r~a. aNr~,tia bPi~~naa.po~ccz1 k u~zciw~ i' z1e przyp~szczenia twe omirte są praw śc;,om .•. Karty wstę.pu wyda~emy tylko Panowie spojrzeli na siebie i dos~li ci.o 

· " "za O\\O po do~~ l' 1 h f kt h · l k · k · . . . . . . d~jrzcnie o udtiał ~· tei potwornej zbrodni 1'vuo ;!1 e na. Pew~yc a a~ . . . naszym c7:f on om.„ wn!os u, ze narazie innego wyJsc1a me 
'~ IJQO~lO bu~tcm. ze hral.lln.a przed śmier· . --:- !'l1e myh~z. s;ę ... z~~mt~asz, ze Nie było innej rady. Żegota skłonił ma1ą.. . . . . 
c1a llltala. W} Jawić laka.~ ta1emni.:c. dnty. dz.~s minął tydz1en od naszeJ w1iyty w . . cd dl Udah się wtęc w kierunku wskaza• 
ezaca in:1a Leny. 1 ajcmnice te zabrata !cd- Kl b', M ·1 6 " · · s1e 1· sze • d t kl · W '· 
nak -ze soba <l1i grob\1... " u te . I pan er ""! ... • . Przed gmachem wisiał wielki kolo- nym prz~z e e ywow.. . aucie nast~· 
_ Lena ma narzcczonesro _ doktora Ste- - Nie zapomniałem.„ Pam1ę~m„. 

0 
· 1 k t· . piła powierzchowna rewizJa. Zegota.prte 

fa~a Lase.:k1cs:o . . kt<iry Ja porzu.::t. itdYż Ale cóż z tego?„. . r .wy Pa a · • . • • trząsnął portfel, z któręgo wypadła kar 
Z~i\o..:hał .""S1e w ~i~knc1 · ~rt~·stce filn10~vcj _ Dziś ma się odbyć w „Klubie" - Klub MalJOnerów. DZJś w1elk1 bal ta zaproszeniowa. · 
\\.ieri~ 1 u~hol~kie1. nracu1accJ w wy1wori11 wielki' bal karnawałowy. Panie Obowiązkowo w Odd ł Łk' 1 • _.J 
„Rol1-f1lm'. \\ łaśc1ciclcrn tej wytwórni k~t c ••• • '· h. W t t lk i a wszys te, zna ez1one prze.u• 
.Mueller.· sz~iei nicrmecki. - Aha.„ Już zaczynam sie domy- masl\ac • S ęp Y O za za1>roszen a- mioty Grantowi, zatrzymując tylko kar· 
Ca.la wytworni.a lest s:niazdcm sznieiz'lw- ślać ..• Tc~1 stary wyga. oddźwiernv • . po ml, które wydaJe kancelarJa klubu. tę wstępu i rzekł: 
swk~ice·mrv' al d?h 1

1
c1k· h

1
andy 

1
P!ócz 

1
Muc11crn o~az \.\'icclzk1ł ci, źe na tym balu ma być rów Żegota p0 przeczytaniu afisza poclra - Proszę wykonać rozkaz ... 

u~ os 1c na C1.Y cszcze rezy. · · 1„. t [) " · · · . ł i l · e:kł• G k" ł ł z · ł · · s~r·· Lehman. " n1cz „ mi a arna pa s e w g o.wę I rz • rant s mą g ową. aJą m1e1see 
Dzick1, p~Jskpowt M.11cller wcfa~a Lenę - \Vtaśnic... - Będzie trochę trudna sprawa, ale obok dwuch aresztowanych jegomościów 

~pi:;·twL;"'· chcac z "Je! równ!cż ucz}·n1ć - Wid?isz, o tcm miprawde Z<:lPDm- ial<oś się dostaniemy .•. fraki muszą być Na dany przez żegotę znak auto ru· 
~o _ aŻauf:I~ -;

11
"'t :~a~l~t<;'as1;;Y;~;e z1=: ni.alem„. ~ioc ~ądzjsz, te uda ci się wy _. przygotowane na wszel1ki wypadek. O szyło. 

sciiu:ione sidła. · ~ kryć Jcf t:iic~11111ce?„. • • • ósmej musimy być gotowi. !';la twarzy żegoty ukazał się z~o~liwy 
~ noc.y za~~rada .sic dn P:'m·btw" Jra11- - NatlC\\ no„. Mns1mv ~te 1.cdn:tk od Oran.t n:e pytał 0 szcze ty. Wie- uśmieszek. Wsunął rękę do kies.ze.ni, 

cuskie11:0 1 zabiJa attachc wo1,kowci:o wy. now' ccl.t„ p ot • ć d t t . . ż · · · · k d · ł k t krad!łiac Jednocze&nie z b11uka \\'a>.n~ u•> · . •1 ·1'>_ ~zy~ ~\tia o ego SPO - ~z1~ł, ze egoba..1 tak mu m .Powie w s ą _w_vciągną ar~· 
kumen ty. Wszystko. to miało h~«~ s:ra fil· kama.„ B~d~1esz "!I P<>trzeb~Y·.. • 1ak1 sposób -zam:erza dostać s1e na bal SpoJrzał na nazwisko. St'ruchlał. 
mowa .. lee~ okazało .s1e rzeczrw1st~1~da... - Chi;t111e ... Wiesz przecie. te lubi~ Czynił skrupulatnie co mu kazano. Przeczytał: 
ok L~n~ hnie .~ołże :,1~ 1

1

1i wnw1>~u~ z ty~! · two.le eska.pady ..• Są 1aw'Sze tror-lte nie O ósmej ·był gotów _ Rudolf Lehman 
. r_u nH . s1 c . ,, ile. er uczy1111 z nic• hcz11~ccrnc ale znto bardzo mile - .. . • 
i~1.a~d7 filmowa - h!e l~cy -:- a s:dy ~pt'I \V: · t·•k' ' ' ·j „ „. Lena była obromnie zdziwiona. gdy Zakołowało mu się wszystko przed 
n!la 1uz swa role PPt~i:a. z;wtnał pruJsie· ~C ·" 1 · ma~z Pan· „. · ł · . 1 • f A t 'kł k '- · ~1orstwo i ulotnił sic wr:iz z Lehmannem i _ l'rzcclewszystki<•nt chciałbym, a- UJn~a a go. wye.egan~owanego, we ra- ,~yma. u o z~i o w inro ac\• )llP~Y· 
1i:nymi. ~le. ci~~le Jc~zczc ma J~ na oku i hy~mv f)ogadalj t cxld!wicrnym... On ku 1 w lailcerkach· . J : i~c aresztow~h Lehmana ?„. W tak1!1l 
~1e prze,,.~a1e 1c1 _szan!;i~o\\'J.ć. n·am · nd;r,ę d"P 

11 
~c _ Dokąd to panie Januszu? ... Na z.ie tym drugu1.1 był prawdopodobn1e 

_Wy~r}c1e~ tri !;zaikr szpici:owsklcf zał· • ' S• · • •· O ~, ••• • • b !? ·' ' oueller? .•. I on 1ch nie ~oznał?„. Czyt· 
mu1a Się trze] detektywi: - Jan ż1:1Ma. - Sh1szn1c... J cr11bard7.1ef. te Yc~t a . „. . t k l . b r h ' k . ·1 
Janusz Grant I Wa.:taw Kaleta. wnhcc nas trnszkc zobowia7.anv ..• Ta - .Zgadla pam!.. Na bail!... ~ Jy a spry nie Y t ~c ara t~ryzowan1 

•„• · / historia z otwnrem w ścianie nic jest , , - Zabierz mnie pan !.„ Tak się jui 1 . Zres.ztą, w og.ro?~1e było .ciemno.„ -
c Lena fo nle-11~~11vm 7;amacł11I inmt'MI- zh\·t ciysta„. Gdv'bvśrnv chc:eti. mo- stęskniłain ·za innem iyciem!... ~ogł nie zauwa~y~ ich twarzy„. żegota 
k zt;m ~nad azla ~1~ w . P~llcu ba~n.na t~ece.na, g!i.byśmv ~o dc$!nncko V.·oako~·;it .. · ·I .:_ Chętn'iebym pan·ia. zabrał. ale me przyglądał stę im wcale!... 
.Y[Y ie npcze~11~ ·· Ję:st ,wl3k1c1elrm '''1CI· • · · , - ·· ' T · · · ł dl g bl dl' k1~1 fabryki. \V fabryce '· tt'j zredul<tH,.jlnn - Ot6! to„. On mtm dl"pomuze, afo· Prosze mi wjer2lyć. że n:e mol{ę„. .la er~z 1uz zrozum1a' . a~ze ? z. e i 
K~~~~ robotnJków. mii:~zy innemi •'ró\vnic7. nic ~.m Pewności. czv fei?o ~omot ni(~ ·1 tez nie idę- się 'ha.Wić„. Ale pe>wetuiernY ob)'.d~aJ, gdy przedstaWlł się, ze fest .z 

s.~ar7.~~~i;ł~~Y 5~Órc~~i.~f 1;:.ny, by 1>o- będ7;1c dla nas ra~z('j szko.dq1,:a ... Je~t ~obje innym i:azem... . • pohcJt. . . 
Le~na uąa!e s!e w. odu•iedziny na ulice to c:emny, a w kazdym raz1e ~le wvrat P~ktuą.lnie o ósmeJ zadzwoniono z Co robić?.„ Tr.zeb~ .go dogonić!.. •. 

Oarn„a~ska. ~dz1e miw:k4 Koł'l•'zek. ny typ ... Jak uwai~sz. czv .nie bvfoby dołu. ze czeka a1,1to. Grant zeszedł na . żegot.a }apomniał JU~ o ba!u, o „Bia· 
hNa pi~erkik R lyn1 samym domu mienka leniej. aby 011 nic n~e wiedzia.l o naszej j dóf . łe1 Damie I o zdobyte] karcie wstępu. 

Ja.~k~. ro otn om.an żeber z toną ; córką wizvcie w klubie?„. - 'zegota był punktualny. Czekał juz ~yśl~l w tej. chwili .. tylko o je.cL:e~: ""'" 
• W kilka miesii;.:y pot1-a:i odbywa się Ornnt ?;a .~tannwjf ~ie. . w aucie._ Nosił tak samo frak ! laki':rki . 1akna1~r~~ze1 d?go!1ic Janusza l iywcem 

łe1 ślub ; bara.nem. - Moźe 1 tak bvfoby lel'iCJ. a1e ... ja'k · . W cłrodzę . do klubu, wyjaśnił dopiero ;>rzywiezc szp1egow do ~.Jr~ędu śled· 
· •*• · · się tnm dns.taniesz?.„ 'Wstęp ty!tko ·za h>warzyszowi, w jaki sposób zamierza. czego .. d d • . : • , , . .. 

Ahv tnowu . tcil\~nąl! na aw" stronę za.pros1eniami... . . - . dostać się na bal: . Ws1a. ł o pterwszeJ:leps~eJ taksow~1 
1:enę, ~tueller wraz z Lehmanem &tara1ą _ O tn się nie martw. Jut ~ie c~ ~ Wybierzemy dwuch pierwszych· : kazał J~c.hać szoferowi napr~ód. Są~tł 
S~fff~~~~wać barooa_ i . powaśni!! Lenę ze wykombirmie.„ A le mimo to m~i~imv I lepszych bubków, którzy wysiądą przed ze. dogom Jeszcze Janu~z.a. ~Jał g~ar~~ 

W tym celu t~hma1\ naW"11z:11ie knn- mu d;r,iś zfożvć wizytę„. Może bal się ,.Klubem" i aresztui·emy ich pod byle ja- uhce w s~alo~y~ pędzie, ale auto z Ja· 
takt z Ziutą. girlsą kabaretu „Zielona Pa· uiie odhedzic?.„ - kim pretekstem„. Czynię to już w poro· nuszem nie .widz~ał. . . . . . . . 
pu~rn" I namawia i;t do wyiazdu do Dole- - Je~tem l!nt6w! - odnarf Orant.-· zumieniu i „Wentz1em. Odwieziesz ich do - Pewme poiechah mnem1 uhcami-
chowa i::dzie ma zafać sie Stefanem. l Tpr7edzi1 T .enę. t.e wvch.od7.i na r!"- Urzęd·u śledezego, tam sprawdzą tylko pomyślał. . : · · 
ta. ~~l~f~a ~'~~~c;; s~~e~~e~k\~~~ l~up~c;~; dz·inkę i ?:szedf wraz ze że!?nfą na dóf. ich personalia i autem odwiozą do do- . Postanowił za~zek~ć 1,la nich w .Urz~r 
M.ue11erowi okraść ni.eiak lC"'!l ,Grornskie"'O. ·nr kl b' • .I. • b r d t ć mu. My zabierzemy sobie tylko karty dzie.- Wentzel siedział 1eszcze w swym 

t k 
.... „ vv 11 1e nic m"1:na sie Y n os a „ . · g b' · ż g t -" · k b b 

~~i~n ;;e~~~~j~'~~jne~del~~~eli~ ~'.E.~~~~!~~~·~ d~ oddźwiemego. Robota wrzała w ca„ ~stępWu, rozum;~sz?.:.:_ g d 'ł . G t a _:.nNi:· sp~d~i:w:p~uę
1 

p
1!n p~:Ui:: ko· 

Oczvwi~cie. t.e · deleizacia ta nigdy nie łC1 pcfni. - /orzą~u:„. · . z 0 Zt się ran · . . '. . 
istn!ata i rolę Groms·kicgo ma oblać żegota. C · t . d h .~ Pr.ze klub zaiezdzały coraz to nowe ':!0 

panu przywozę! - zawołał JUZ na 
zvn1ono przvJ?'o oW'ania o a. •' . 1• kt. h · d l' 1 g . ~ogu. 

Mueller dla w:vkonania tego nowei:o zle· Gospodarz - Jakiś hrabia. czv td ksją. imuzY?Y·. z ory~ wys1a a 1 ee ancc - N k 
c:enia .znowu ściąl!:a Lene. która w swei żę _ p0teżnym' J?"l em wvdawał ro . 1an~w1e 1 przystoJn~ damy. Auto detek _ zo,d ~~o?„.ł 
rozpaczy zsradza· s;c bezwolnie na wszystko d . .b. os < • .z tywow zatrzymało się na uboczu. ga nlJ pan „. 
· Żcir'lta . <irai1t I Kalr~a Plldczas rewizji porzą zen1ia sł_uz. te· ł'<? lsntącvch PO· T · . · . , k - Tyle osób życzyłbym sobfo ,wi~ 
w pałacu Wilskies:o znaid11!e list. w któr:vrn ~.a~zkach. rze-s i ście ohv1etlonyc11 sal u- b -ć eraz mkłusżimy 1uwazdac o~odwyl' dzieć w tej chwili że wyliczanie wszyst· 
mowa Jest o .. I3ialef Dam!c". znalaceJ Po· wj 1alj c:ję Iok::iie Oddtwicn1c~Q daw ra .,. - rze ego a, g Y wyste 1 z k' h · ł b b t' · I · 
dobno tajemnice hrabiny. i h . · • d • ' ;-- 1: auta. . tc zaię o Y z Y wte e czasu„. 

P I 
.• C 

1 
neg-o <: znaJomcgo-mg zie nie mog 1 St 1• d g· • t . 1• z - Ale kogo pragnąłby pan na1'bat· 

.· ewne nocv w uomu nrzv ei: anel 14 I ~ć anę i po ru teJ s ronu:! u icy 
ukazuje sic <lilcfr. -którego naz:vwaia „Białe zna r..-, • d. •d.ż · h t · d ł · - ż dziej wpakować w tej chwili do wię· 
Damn'. Zdun Pietrzak chciał prz:vlapilć Żcg-nta Zflmierza.f Jui wvJ~ć. J!dV na~ n~ Jez . a1ącyc au wy~ta a Y .przewa • zienia ?„. 
„Biała Dame" I poniósł śmierć z tego po- g-le prdc:?edt do nich jaki~ niski krępy nie pam~ w ~owarzys.lwi': panow. Były - ó 'ś · ż B' ł b " · · · 
wodu. iegomość w monoklu i czarnem ~alcie: l~ dla nlich me.oddpl.owd te~me pary. Wżrgesz niewątpl~ych c~~póeln'ik~~ ą - aLe\mi~~~ 

Dwie kfute rany, ,;adane ostrym nokm C • k ś . cie z au a wyste 1 wai pa.nowie. e O• M li l <+ .... 
w plecy, pofożyly F;o na inieiscu. Wynikało - zy panowie ogo szukaią? .•• - ta dał znak oraz ue era . 
;nl:;~~k!~ Pietrzak zamordowany został zapytał nieznai~my. _ Obyd~aj ·detektywi pr.zeszli. na d.rl!gą n' - Otóż ~ol:„ ,Białej Damy, T1iie~.fetY, 

Dal<.ze dochodzenie u~talifo, te zdun. o , . Owszcr!' ·· . odparł Żetrota. · stronę i gdy d:tentlemem zamierzali JUŻ . 
1~ l!dało ~1 się ieszcz~ . o~szukac, 4le 

godzinie ~z,varteJ Po · po1u~nfu. iJv poczal · Iiral?:.ego Wtlsk1cgo„. - dodał PO wejść do ogrodu, zatrzymali ich: 1e1 mewątp~iwych wspolmkow zobac:ty 
zapadcłć 1uż. zmrok._ opuścił bud~wlę, .wzno: chw111. . • -.. Panowie pozwolą.„ pan za chwilę.„ . v i 
szona _za n:iiastem .1 wraz z kilku mnyrni _ Niema Jro· tutaJ ohecn~c _ odparł N t h f h • Wentzel zerwał się z krzeslct. 
robotnikami udał s1e w powrotna drogę Jo l , H b. W'lsk" bed • d a wa~zac . wy ra.cz~nyc pa.naw _ A t ł L h · u ~ t 
domu. n:ezna ,o~ly.- ra 1a 1 I zie o- malowało s1ę zan1epok0Jen1e. 1 resz owa pan e mana i ~·~ue • 

Poczałkowo podejrzenie 11adlo na odpro. P1cro wieczorem.„ . . - Cze~o panowie chcą ?„. - zapytał lera 
1
:·" . 

wa?zai::icy~h rol~otników. l~rlo Ich ~rzech. - A czy bedzie na'f'.'C\Vno? - zapy- jeden z nich. Nie ~hcę się prz~dwcześnie chwalić.„ 
Kazdy z n;c~1 w~ kazał Jedn'.1k ~we. alibi. taf żcirota. kt6ry rzuci.t nazwi·sko ·11ra- J t . 1· •· Za chwilę przybędzie tu Grant. właśbi~ 

O godzm1e wpół do p1ate1 widział izo . · · . . . . · . - es esmy z po 1c1i„. wie · · . . „. 
j~den 7. poli<:iantów. iirzechodzncych szosą. I bieg-o na chYbtł - traf1t, me wicdząc lak Obydwaj zbledli. Ręce poczęły się im ' pow!-"i~n JU~ być ... . Opowiadałem 
Pietrzak był .wówcza~ sam. ,>. o te! porze 

1 
wytłumaczyć swą obecność w tym pa- trząść. panu, '!' Ja~i sposob z.am1e~załem doj$ć 

wszyscy. trze1. roh?tmcy hvh _lu.t w domu i lacu. _;_ z policji?„. Czego panowie chcą do posiadania karty wstępu na dzisiejszy 
Stw1erdz11i to ntznt ś. w1adkow1e. . I Skor iedn ... ~· n"ezn ~ "-· ie d ·1 d ? bal w Klubie Milionerów„. 

W t Ób I 
.
1 

. . d o . a:l\ t a,..,mv 1 ... v r z1 . o nas .„ 0 · 
en spos spe ni a s1e przepowie ma . h b' w··I k' . b d · M k . - wszem przy,,,om·n ... b' 

tajemniczego widma. które ukazało się przed ze ra 1a I• s I wieczorem e z1e n.a - amy roz. .az sprowad.ze01a pa· C. ' . i- i. a„„ so te„: --: 
trzema dniami na ulicy Ceglanei... I balu, wiadomość ta nie mogła pozos.tać .1ów do Urzędu śledczego.„ Moż li to m7 wspolnego , a 1.iehm<l.l}eni: i 

PeW!lcgo dnia ?egota prz_YbYł do Granta. · dl·ań bez znaczenia. Nieznajomy nie - W jakiej sprawie?.„ ue erem ' ·' 
- ,Czy stało s1e ~oś waznego? - za.PY· mógł ied·na.k dać konkretnei odpowie- - Tam panowie się dowiedzą„„ Pro· 

fał Grant. d · t vt · - k {Da IS • j , ł 
- Jci.zcze się nie stało. ale napcwno Zł na O fi, ~lilie. • . >Zę, auto CZ~ a„. zy Ciąg U fO}a 

coś sio stanje - odparł 21.1~ota. - Pow1n1en być - wyyaśn11.-Czy . Propozycia detekywów była nazbyt 
, bc;dzie napewno tego nie wiem..„ odmienna od tes!o. co zamierzali w lei i , ·I 
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Dr. Jan Pniak 
ul. tłAWR OT l'łr. 7 

leczy Tel. lb~·ZI. 

Mai:islra A. OUKOWSKlEUO 
Wystr<:i.;~ać :> ie bt·zwa rtościow~·d1 namiastek 

i n aśladownictw. 

llllllf Hf RW~WI 
umieraia ·mlodol 

. Czy zauważyllicle też niekiedy I u siebie jeden z nastttpuj51cycb 
objawów zbliżającego sili osłabienia nerwowego? 

'lahit• p!lb11otiwąi6, 1111uttk, drieate niopekój, lto!atanle anca, zawroty ulewy, wen-
cie lę~11 toznnnot6. nleepo~ajny Mn, znloslor.io czucia, n1 nlokt~rych czqiclach clala, 

pn..ir11ch wzmotona pobuollwoi4 walulłełl ltł••aodnoici, h1laav, zapaoh6w, poolu '9 
jrodkOw lldurzaj,oyoh. ty1911iu, wyuoku. hnlty, kawy, llf!J811ł• pewlok lub mlgotanlo prnd 
~~ml nawały krwi, '1;iakanla, tapiy•ne 1tp0aoblllllo, oalaliieał• paooięcl, tuli mowy, wree.;. 

horoby wewn~trzne i altergłrz:ie 
1utma. plJkrzywka m1ircna. ieu· 

mat\ 1m) 
Ood11nv or1\ •tć 6 1 

Ll~l<ARZ • OC:N I \'ST A 

F. Kopciowska 
przvimuie codziennie od 11 2 I pół 

Gdańska 37 
tel. 2.~2-11s. 

„Czysto se" 
Plotrkowsk a H telefn11 1117-~5 

orzv1mu.ie .;\·kltn1Jwanie. drutowanie. 
froterowanie 1Jr :: 1 ~ orzatal' ie biu! D<>
f(ni . C7Vl'1('7Pnio < • •>h. 

U \\ •. OAUI 
Ceny konkurency j; ,e . Maquillage I 50, 

Instytut Plaknottl ..KRYn JAnr 
JANINV WOLCZVJQSKIĘJ 

I IC. MlLGRONÓWNY. dyplomowanej 
kursistki Instytutu w Pa r:vtu 

otwartv z dniem 20 !{rudnia r. b. Jlrzy 
ul. OdatlskleJ 43. tel. 150-06, lcwll ofi

cyna I pictro. 
Godz. przvjcć 10-14 I 15-- 20. p:uun- cle zboczn a Hbualnt luli unik flOll'llu płciowego 

6 pokojowe 
mleszkanl2 

NIE PREZERWATYWY 1-
lec7. wvratnie PREZERWATYWY .OLI.A' 
winien Pan żądat, wnv~tko inne uś rzekomo 
tak samo dobre N.:łś~QDOWNICTWA jak nai•· 

Tyl 'ro 
prawdziwe 

z nazwą 

„OLLA" 
i marką 

GL08USA 

nergiczoiej odrzucać 

Z"alc:itlll 
swiał<>wei •ław1 

11a każdej 
kopercie 

~ * '™ p w ... :a ... , 

Chorzy na rupturyiróinekalectwat 
IWPTUf~Y Jakotet kalectwa nie wol-, 
no zaniedbywać. cdyt skutki dla ty-1 
cia ludzkiego sa bardzo niebezpieczne 

Ruptura staje sic wielka lak iłowa 
ludzka, spowodować może śmiertelne 
pow ik łan i a kiszek. Specjalne lecznicze 
ba mlaże ortopedyczne &Urnowe mojej 
mctod:v usuwaia radvkalnle najniebez. 
piecznicjsze ruptu1v u m~żczyzn, ko· 
biet I dz ieci bez operacl!. Na skrZJr'· 

wlente kreitoslupa, nrzcclw tworzeniu sle ,;arbów I 
atrutllc:v kości lei.:tnlczc tursety ortopedyczne. Dla 
skrnwion.vch nci~ plask ich i bolących stóp wkłady or-
topedyczne. S<:tU1' Lne no ;::1 i ręce. · 

Zakł:Jd ortopedyczny 

' 

Jetell i wymienionych t•l•t objaw6• jeden rażąco lub klik~ Jednocześnie wyłltPUlł 

jestto oznaka, iż nerwy są poważnie osłabione ł V1yma911ją wzmocnienia. 
Nie ranledbu)cle tego, w przeciwnym bowiem razie mag• wYst'\Pr~ powatno zaburrcnle czynnośeł 
p•ychicznych. jak neprL b•edlenłe I nlepoczrtelnJśt. siybkłe oal•blenlo organiz11111 I wroucle 
imlert p1zcdwczesna. 

Bu wzglądu no lłloh1 nerwowości ul_. upl.K do mn1t. Jestem got6w 

gratis i flanco "'Jt•kii:r:~!~.:'!:l:- Katdcmu radnsną nlupodzianhf 
Zapewnle ]ut duto wydaliście pl•nl,diy ni 1111m•lt• irodk~ 1116re w ujlepsJY• r11:i. 

przynio:.ly ty:ko ulgę przejśclow4. 
Zapewniam wa$. Iż inem wlaieiw1t 
mctod1t -p r z o c i w d z I a I a" I a olłableniu naazych netw6w. 

Te metoda fednoczełnl1 tprowadia popr1w• nastroju, daje rado4ć tyclt. 
an1t9ję, allę do p••".}'· wiele Oł6b zakomunlkowalo ml. Ił ezuJę si~ )ekgdylty 
nowon1rodzonyml. To potwierdza}ll rownleż oneczenta lekarakia. 

Koszt wynoei tylko ce"' brty pocztowej. wysyłam tit 
pouczalącą kslążllc zupełnie gra•~• . 

.Set1U nit motecie 11atychmlłtł 11•plH~ fł' saehowalcłe oc•-••Dl• ałaleJ11:;se, < 

E1 nst Fi.!.>te• f1ćH„~ , ....... . n S. o . 
Michzelklrchplat:r: 13. Oddz. 138 

i wszystkiemi wygodam1 przy AJ. 
Ko~c :u s ;i:kl od zarai DO WYNA.JĘCIA 
Wl~domo~c w administracji. 30·2 
~ 

z~I lłl ;:: 

"~ . ci 
lll ~.~~nzz ~ >-1--gEc ~ 

N ~:ic a ro~lll O 
ot:1~Y.» ~ 
~ Q.)<ai~..., l: 
,.... li)'~'- 1111 

Adwokat KAżDĄ 

I MO":>, „ .2 
c( IX~~ 116 Q. 
U c. M .~t10 ~ 

•x~~e~ N 
CHOROBĘ WYLECZYSZ .1~·~iijm1 w a: z:~~ >.tł_ ~ obejmie kanl'clarj r: 

w Lorl:t.i, ewent. 
w spół pra<'a. Oft>rl.y 
szczegółowe do 

Księgarni Polskiej. 
Lwów. 2~-1 

Jeżeli regularnie używać bcdziesz • g ~~~~K. „ 
Z I O Ił ~1 •• ~.:!~w .~~,~~ER I\ C :-=~~;::·~} 
Nr. l - kaszlu, astmie, rozedmie płuc cena zf . . l .5n ll010, H•ŻUTl:RJE, kwitv 1u111bardo 

s-ac. •. R A p A p o li T I '.E ,; ~ „ ~&~ 
ortope<l. ze Lwowa, Lódt, ulica Wólczańska Nr. 10, 'la v 

Nr. 2 - reumatvzmu, artretvzmu tzlej przemianie materjl „ 3.511 1ve kupuje i Płaci najwvższe ceny 
, Nr . .3 - żol<adkowo-k i ,zkowvch. w1.1trnhuwvd1. ż61taczce " 3.tKI Zakład Jubilerski l. hjalko, Piotrkow-

Nr. 4 - nerwowych. bólu i:lowv. hez ,enności. apatii do tycia „ 4.łłO 1 _~_.k ... a...,.7.__,.. __________ _ 

front, parter tel. 22t-i7. __. - -;;; 
UWAGA: Osobiste zi<1wicnie sie chorvch fest konieczne. ......, :'.::;:; 
Ubczpieczouych w Kasie Cltor ~ ~h m. Lodzi przyjmuje. &... .S Ci 

POUZIĘl(UWANIE. fC ~ > . .,_ 
Na tern miei~cu wyrażam WP. Dyr. I RAPAP~R- •- ~ '7 

TOWl, zamicszkalcmu w Łodzi przy ul. Wólcza(lsklei IO ,_ .~ ·J ~ 
(front. parter) za nader um ieictue dopasowa11ie synowi - E ~ ';: 
moi emu dwu : h protez nosnyd1. P. Dyr. Rapaport nie *-' ·;;:; !::. .E 
szczcclzil tr<Jdu i prn cv dooóki nie uzvskal w M:ł5:strac1e llimlll• ~ or~ 
m. Łodzi pukrv-:1a należności za wykonanle dla syna Q;I• C. ;·:> 
mojego protClY. Zunaczam, te svn mój nosił iuż pro- - E~ 
tezy robione w WHszaw ie. jednak obecne protezy są u Q:I ~ ::s 
wiele 1C1>i~i wykona ne, z lc psz:vch materiałów, jako tet ·- ~ ~ 
pod W7.itle<lem c.i1<L.kości różuia si~ wiele na k:>rzyść , D.,, g ~ 
chorych. ' (-) Splewak A\aJer b:;; 
90-3 Łódt, ul. Zawiszy 37. e ~ 

Nr. 6 - blei.lnicv. dl_ui:ntrwalei nieJohwistości „ !I !IU lAMt.:NIĘ trzvroK.iio~ e m1e~zkan 1 e 
Nr. 7 - ne~kowvch 1 oe7herzowyi:h . „ 4.110 z kuchnią na Jeden pok~! z ku:hn i<t. 
Nr, 9 - oi:olnel?'o zatrucia - przeczy~zcza1ace " „ 1.50 Ofertv ~ub: .Trzy piikoie" do anni'· 

no nahvcia w orvl?'inalnem opakowaniu w antekach. ~kladach aptrcz· 1Mracii. ' ' 
nvch i drogeriach lub w wytwórni - POLHERBA. Kraków ~ Podi:órze. UHOHNI: 0 „ 1 ,, h . „ Skrvtka Nr. 48. . „ o,ze1ua w „ner1u lice 

Zaintere~owani otrzvma!a na fadanle darmo z wytwórni broszurke Jale •a nall~psz,· m 1· na1lań~z' m ~n•dkiem 
odzyskać zdrowie'' " zetknie~ra zamteres11wany,h ~tron . 

· ""•••••H ... H•H••osqeecif!MSH ... „• K11~ .:hi:«." 11 znale.tt lokatora Juh ~ub 1okatora. ZI znalezt n11eszkJn1e lub 

...... „••••••••••••„ ... ••••••e• ... „„ ..... ~•••• 
'a ko' bLEK.B-DEoNTtVS\VT" ,. n ·1 L ~ ~LEKU~R~Zl· lDEUNTM,·st~Aw· I ~·~~,~icr~r:~~~k3~~~~a~~~1~:;~:~~J; 
Ji n wyszukać DTa.:ownika - n1e,ha1 po· 

• li. drnhnf' m!l11~1e111i' do l?epuhl1ki'' 
NARUTOWICZA 13, . . W CENTRUM ładny pokój umeblowa-DOKT óR PORADrłlA tel. 111-SO. imyimuie od 3-T J)O OOI. ny Z oddziclnem wej .-;ciem. wszclkit!ml 

W "· 2gunou1skł. Iw [ Hf R ~ l ~ ~ I [ l H r ~~fej!minl:w~~t~zi~~ni~ r6;;,~i'lo "i'o "'!· Plołrkowska St w;;s~~~~ći JteJf~~~~~a ~~. ~vn;11~~ag U il W · Ceny przv-;ft:11ne. Olą niezamożnych f Andrzeja) w itodz. 3-- 5 pop, i 8-9 
• ' i hezrohotnych ul•"•· tele • 121·23 ,_w~i~e~czT":'--------- "n Piotrkowska 70, tel. 181-83, „ " · "" LECZENIE CHORÓB POKó.t umehlowany . slonei.;z;~ 

CIJOROUV SKÓRNE. WENtRYCZNE WENERYCZNYCH I SKóRNYCH w~zelkiem1 wvstodaml z niekrt·nu 1:1•em 

Oabln!t M~~:,~:n~c~~::~lczy. ZAWADZdKoA9-1el. wieczór.I: Pl fDBr. mledd.man "'1· "nła1· BDR.OMErDn. s1e· 1·n ~~~~::~a.zLr~~~.m~~1e1; ł~~ f~;~t. d17 
Przvimu1e od 8 311 lll r. I d:i ł i pól Czynna od 8-el rano ł'I nu 
l od 6 do 8 i pól wie-:z. W n1edz1ele w niedziele i święta od 9-el do z-el. I POKO.t um~hlowanv z teld11ncrn dla 

l święta od 10-1. p d I AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE ~oltc'nei:o pana do wyna1em '-'kwero· 
30-2 ora a s zł. AKUSZER-CUtłEKOLOQ., powrócił I przeprowadził się wa 6. m. 12. od ri:oclz. IO rano do 4 
------ Od tl-2 i od Z-3 przyjmuje kobieta Zawadzka 10. Tel. 155· 77 na ul. RZGOWSKA 5 fweJście z Sie-1:0:-:0-:-=:00;:"'1~----------

lekarz. ndzkieJ Il. rei. 191-08. POKO.t frontowy , Umt'hlnwanv l te-DOKTóR przvimuie 9-12 i od 3-6 po poł. Przy1mu1e od IS-ł8-eJ lefnnem Tvlko ~ohdnt'mu nanu do wy-

H S h 
DOKTóR , ~------ __ nalęcla. Płntrkow,ka '!l front m. •11 z u mac B' 4o : GABINET TERAP.11 rtZYKALNEJ 9:::..!Q:...!-_~·-?_-_8_wte.!:._~:... _ _ ~- --

• CHOROBY SKÓRNE H. Wołkowysk! Dr. Po la ka J~'l(f fDRI. MnEO.KBL ~!,~:i,~:.~~~nl· ~~~';1t~0'r~~l~W~~~~~l~~ 
I WENERYCZN~ • • 

4 literatura. teoria . oomoc „zkolnal udzie 
Piotrkowska 56, tel. 148-62 Ceg1eln1ana N9 N A w R o T Nr. 7 . la lekcvl dnro~łYm oraz mlodz ; eżv 

T t 6-ł zt ~zkolne! 5zvbkie oostepy :taJlewninne. 
Przyjmulc od I i pól-4 ; „d 6- 9 wleci. telefon 216·9łl. e · 1 " • Choroby wewnętrzne Adret11: Południowa zn m. 211 oarter r. 

w niedziele i świe ta od 10-1-el. Specjallsta chorób wenerycznycłi orad wvsoklesto naniccla I frekwencll. UL ZOlt.RSKA Nr 2.&, lewa ofic. Tel. 150-12 od i:odz. 12-14 
_ moczoph:lowyc:h I skórnych rallium. lampa Hcllum. DIA TtRM.IA front I p, l'OF · 

PRZYJMUJE OD OODZ. 8- z. 5 9 ' Hntp~ kwar.:u\\-a prom1enit' oota.:zer · PrnimuJe od godz. 3-6 po poi. UWAGA! Vv'\·poźvczam J?:ar d c ~"l !Je _ 

OZORKóW 
PRENUMERATĘ PISM 

krajowych i zagra niczn v-:h craz 
ogłoszenia przvim:1i;l KIOSKI 

w rynku i przy ul. Li:.;zyckleJ. 

w Nlł:DZlf.Lt 1 SWIEl A OD GO- wune k1epl.nel 1:al~an1za.1a . faraJy. . Ce~v lecznic. _ ~!~'ma : halowa ł'. ódź, 6_~0 :'.)i.m::: '.i 
DZlNY 11 1• zac1a. masaze 1 l d. Nrezarnoznym ustethlwo. ?Il ~klt>t' l":i 'Antrnr.in:v. -.!Z 

- - -- - --- ZA TRAFNE przepowiednie rltJ·!fJ p;;: 
PA I Fl'ON luksusowy z płytami b. MA i;zvNf. gabinetową, bębert!<o'\':a. "A SZYNA ~ablnetowa S!nii:era b. ma- d1ic)t0wań i uznan ie ?dohvla ·~t -n na 
tani> do ~prztdanta. Bałucki Ryu~k \I, mało 117 ; wana. tan lo sprzedam. lo używ<1 1 ' r.kazri nic ()o sprzedania..; . "1 ir< m~';tka z Qalicji. ĄndrzcJl n. 
m. l, tel. 113-99. Z2 Rzgowska 56 b, m. 2, lewa ofi.::ym Skwerowa IO rn. '\. 2~ ;n. u. ?? 
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P.Z.H.L. 
ragi mistrzostwa 

wierzy, że z wyprawy do Czecho.słowac.ii 
wy.idziemy z Jlonorem 

twlakkabi ~~· Hakoah 8:Z 
Wysokocyfrowe zwycięstwo .· 

ex-mistrza nad mistrzem 
Łódź· 22 stycznia. 

W piątek dnia 20 b. m. odbyły się w 
lokalu ż. S. O. S. Iiakoah rewanżowe 

Jak jui donosiliśmy Polski Związek I Bo o ile początek sezonu udał się }est istotny. Jesteśmy w chwiH obecnej zawody teni~a stołowego pomit;:~zy r.Ii 

Hokeja Lodowego zdecyd•owat się na wy. nam, gdyż wpr.owadziliśmy w orbitę kon w możliwości wystawić względni·e sHną 1 strzef!l Łodzi, fiakoahem a mistrzem 

słanie drużyny hokejowej do Pragi na' kurerncji mi<;>dzynarod>0wej wszystkie ooś drużynę, która nap·ewno nie splami na-1 Polski Makkab'. . . . ' 

mistrzostwa świata. warte z.espoły polski·e - o tyle w lutym szej ttadycji udziału w mistrz.ostwa:ch , ~awody za';:'ow1adaly się b~rdzo ~,e-

Jak wiadomo głosy opinji siportowej niie moglibyśmy dostać żadnego dobrego hokej.owych Europy. I kawi~ ~e względu ~a ".Vysok1_ poz!om 

w związku z naszym udziałem w mi- przeciwnika: cała zagranica jest wtedy Materjal ludzki, jakim dysponujemy, gry Jak1 r~prezentuią ob1e . drtuzyny._ 

strzostwach są podzh:>lone. nastawiona na układanie i strenownie ire jest p}erwszorzędny i pod wz.ględem fi- I Wspaniały sukces ojnios.a dru:-yna 

Jedni uważają wyjazd nasz za stwsz- prezentacji narodowej, w rezwltaci>e cze- zycznym i technicznym. Brakuj.e j>ed- l Makk.abi, która sw~m bezapelncv_mvm 

ny, i·nni znów za bezcelowy. go do Polski mog-Jibyśmy dostać za drn- nak naszym zawodnikom zgra.mia i to! zwycięstwem nad_ m1s!rzcm t:odz1
• H.a· 

Ni·e od rzeczy będzie przeto przyto- gi·e pi·eniądze zespoły zdzi·esiątkowane, zami1eirzamy osiągnąć właśnie na obozie I koahem udow~dwła,. ~e daleJ d1erzy 

czyć motywy j:lki·erni Jderował się Za- nie przedstawiające żadnej specjalnej kondycyjnym, jaki organizujemy zaraz prym V: łódzkim ce~ 1 s 1e stołowym. . 

rząd PZliL, diecydując się na wysłanie wartości. po mistrzostwach Polski w Krynicy. D!uzyna Ma~kab1 wra_ca do swei 

d1mżyny do Pragi. Oto głos jednego z Wreszci·e i wzgląd finan.sowv - w Wi•erzymy, podkreślam to jeszcze star.eJ wspan 1 ałeJ for~y 1. lekko uz:\:1-

czlonków Zarządu PZHL: postaci względnie niskich kosztów eks- raz że z wyprawy do Pragi wYJdzi1e111y skuJe w lokalu przec1wn1lrn wysokie 

-· Przed powziędem ostatecznej de- pedycji - przechylił szalę decyzji w z h'onorem". zwycięstwo w stosunku 8:2. 

cyzji zbadaliśmy - mówi nasz informa- kiernnku jazdy i grania w elicie hokejo- Od sirebi·ę dodać musill)y, że do obo- Sżczegółowe wyniki przedstawiają 

tor - bardzo doldadni·e wszystkie pro i wcj świata. zu zakwalifikowano 15 zawodni,ków, ma-, się jak następuje: 

contra WYiazdowi do Pragi, a ponieważ W:vsuwany a1rg-ument fiasca ekspe- jących już chlubną kartc w dzi1ejach na- ttendeles (M)-Joskowicz (Ii) 2-l:p, 

pierwsze przeważyły - więc jedzi·cmy. dycji pod względem sportOWY'flJ - nLe szeg-o hokeja. 21 :19. 2:0. . 

Na.i poważniejszrm argumert tern by- llllllllll!lllllllll, i!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllilllllllillilll!!llilllllllllllllllll!ll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 21 
.. 
1
S
5
a. lb

2
a.·ou.m (M) - fingerh ut (ł!) 21 : 16· 

b chęć zrealizowania tych założet1, dla 
których w roku u:bi.egłym tak fo.rsownoo Kantor (M) - Pyttel (Ii) 21:17. 

ekspedycję doAmeryki, t.j.możność Nowy talent łyz·w1·arsk1· 21:17.2:0. 
nauczenia się prawdziwego hokeja. że Librach (M) - Szac (Ii) 21 :15, 21:18. 

gracze podiczas tego wyjazdu nauczyli 2:0. · 

się du·ż o - to nie ulega wątpliwości; ale Miss Ml agond Tayllor mimhoł młodegko luiż z.agrHazl·dać Htaklim slł~wlobm,FjaBk Sonia Inzelsztajn - Bursztyn (Ii) 18:21, 

1 f k wieku, na eży o naj epszyc yżwia„e .r. enie, i a o ows n u . urger. O 2 2 
również nie pod ega dyskwsii a t, że Je- . t o· . . . . t Ph'l T . C S „ H . db' t t ł . 2 : 2, O: . 
żeli ni·e będą Ollii mieli w tym sezonie św1a a. 1c1ec 1e1 ies 1 ay1or, za- zy on11 eme o terze Y u mt· Ogólny wynik 8:2 dla Makkabi. Sę-

cięż-kich meczów, które wymagać będą wodowy łyżwiarz, który popi•:uje się strzyni świata? Trudno na to dziś odpo· dziował b. dobrze p. Pasierman. · 

maiksymum od nch wysiłku _ 00 wiado- akrobatyką na lodzie na torach Davo'l wiedzieć. W każdym razie za nią prze· *.-* 

mości amerykańskie, opanowane narazi'e i innychk hmoCdnylch Phml ie1T'scowl os..:iach mawia młodość, oraz po~lycja na jej ko- Na przedmeczu spoitkały się druży· 
wzrokowo - do następne~o sezonu zu- szwb ałjcars ie d. ór rnk i ak ay ora wy· rzyść, ba pozłatem ma naJ epszego trene- ny żeńskie Mak kabi i Iiakoahu. Druży-

pelni·e zatracą cię w pamięci i zni.l·ną. rko i a się po jego ierunb iem na zna- ra - o w asnego ojca. na pań Ż. K. S. Makkabi pokonała bez-

A p.rzecireż ni.e mżna zapominać, że w omitość łyżwiarską i 0 ecpie zaczyna apelacyjnie małe rutynowany zespól 

liczbi·e 15 państw, biorących udział w olsk1·e reprezentac1·e na Igrzyskach Makkab1· I Iiakoahu w stosun·ku 10:~ ii 
tUJrnieju w P.radze - znajdują si,ę rów- _ 

ni1eż i dwa zespoły zaoceaniczne;. od któ- Mecz zapas n czy 
rY'ch Europa przez wiele jeszcze lat bę- Po hokejowych zawodach elimina- Rassner (żASS), obrona: Rosner, „Bm- . ~ 
dzi>e się uczyć. cyjnych, jakie odbyły się we Lwowie, nek" (Makkabi), atak: Schlaff (Hasmo- Polska-Austrja 

Drugrm motywem i·est ewe~tualność kapitan Związku „Makkabi" ustalił na- nea), Consor, Bergmann (Makkabi); Fin- Termin meczu międzypaństwowego 
- W ra!:ie pozostania w dornu - zmar- stępui'ący skład drużyny hokejowe)·, kelstein (Hasmonea}, Brenner (Makka- · ł 

1,_ • <l d Austrja - Polska w zapaśnictwie zosta 
nowanLt;I sezonu mię zynaro owego. która weźmie udział w obozie treniogo- bi), Wortman (Hasmonea). L1.sta ta uzu-· 1 s k db d · 

P I , · · t p t l · · już usta ony. pot anie to o ę zie się 
o urnnczemu mis rzostw O·S <I, t. wym w Zakopanem. Skład druz·yny pełniona zo"tan1'e prawdopodobn1·e z· a· d 

7 l t "l'b" • I " w Katowicaca w niu 4 marca, przy· 
zn. PO uty, p-oz,os aw1 r 1smy i czOio- i·est następuJ·ący: bramkarze: Tennen- wodnikiem łódzkim Glicensztainem. d 

h · · h t · „ czem zapaśnicy austrjaccy po' nazwą 
wyc I m1ernyc graczv w wege aC]i; ba.urn (Hasmornea}, Bergler (Makkabi), · 
kh terenem dziatania byłyby n'l.ldrne spot Wiednia stoczą następnie jesz~ze jeden 

kanie d1rużyn lokalnych, których i PU- St k • t t h k • mecz z reprezentacją śląska. 
bliczność i gracze po mistrZiostwach o- an rozgrywe 0 mis rzos wo w o e1a Na· mistrzostwa Europy w Helsingror 

kręgowych mnją już dosyć. sie Polska wyśle najwyżej 3-ch zapas-

.Jl iet;tóre oflr~ei rnojq jult rni§fe::z601 ników. 

Polscy narciarze w ~~l;~~zri~~~c~i~k~jg<lł~~z0e~~o~~~e1 ~~j:.cNi~~~~~I~iesifed~;~zid ~:i~ dop~~ I Wajsówna w Budapeszcie 
startowaf będą w Jugosławji. I boje o ty. tul !lli~trza ~lasy A, mające n.a n~l~ mistrzostw Pol~ki wchod~i rów- Studjować będzie wychowanie 

. . . . celu wyłomen1e finalistów do mt- niez zeszłoroczny mistrz Polski AZS. . 

Przed kilku d_n 1 ~m~ ba_w1 ł. w Polsce' strzostw Polski. Sytuacja w paszcze- Na Śląs.ku zde~ydowanym fawory- - fizyczne 
~reze~ Jug-oslow~ansk 1 ego Z~1ązku Nar-I gólnych okręgach przedstawia .się na- tern w mistrzostwach jest śląskie Tow. Trójka olimpijczyków polskich: Wai-

c1a~~k1ego Dr .. P1rc w sp1aw1e pertrak-1 stępująco: , tyżwiarskie. sówna, Siedlecki i Pławczvk musieli, 

tacJ1 co do _udzia łu ~a~zy~h narciar~Y. na 

1 

We Lwowie po bardzo zacięiŁych bo- Na Pomorzu tytuł mistrza zdobyła I jak wiadomo, przerwać studja w Cctt-

zawodach Jug-oslow1ans1k1ch w Bohm1. jach tytuł mistrza okręgu zdobyła Po- drużyna TKS-u, chociaż związek okrę- tralnym Instytucie Wychowania fi-

, Zawody ,te .będą !lliały charakter ?- g-011., która w· decydujących rozgryw- gowy ma wiele kłopotu z weryfikację zycznego na Bielanach. 

golnosłowtansk~" gdy_z CzechoslowacJa kach pokonała Czarnych w stosunku ni'ektórych spotkań i niespodzianka nie N d k b lk · t 1 , 

~rzyrzekla .swoi. udział, a nawet przclo- 3 :2 oraz Lechię w dniu onegdajszym w jest w tym okręgu wykluczona. 1 as~a. ~s ~~~ nie zos a a wogt 

-zy_la termin mistrz.ostw czechoslowa- stosunku 1 :O. W Poznaniu w tabeli prowadzi AZS, ~ przyJęLa 0 . ~u pono z powo u 

ckich w Iiar:~cI~~wie ~a pocz~tek mar- W Łodzi zapewn ony tytuł mistrza który zwyciężył Wartę w stosunku 4:0. niedostatecznegi . ś~iadect\;\'a szlwlne~ 
ca! aby umozhwic s.woim na~c'.ar~om u- okręgu posiada ŁKS, przewyższający o Akademicy, mimo dobrej formy Warty go, . a Pławczy 1 Siedlecki prz~rw~.h 
dział w z_awoda_ch 3ugosłow1a11sk1ch. klasę pozostałe zespofy. są więc stuprocentowymi faworytami st~dJ~, z powodu „Przekroczen olJmp~J-

, Kwestia .u~~ialu naszych zawodnL Jedynym nieco groźniejszym prze- w mistrzostwach. skich : . . 

kow w B?hlfl1
• Jest rozV'(azo.na prze2'. ~· ciwnikiem ŁKS-u jest Union _ Touring• W okręgu wileńskim faworytem mi· . TróJka powyzsza J?O długich stara

z. N. Pomew~z zaw.o:dn1cv Jugosłowian- który musi się jedinak zadowolić dru- strzostw jest drużyna Ogniska. mach znalazła wreszcie środki na kon

scy dwuk_rotn1e b~w1 l1 w Pols~e. P. Z.~· giem miejscem. Rozgrywki o mistrzostwo Polski ro- trnuowanie swych studiów na obczyź-

P?'stanowlf ~Gto_zyć wsze~loch sta~·a~1· w Krakowie w rozgrywkach prowa- zegrane zostaną w l(rynicy w dniach ' me. 

az~by obesl.a~ mistrzostwa Jugosłowian- dzi So1kól. Niemal jednakowe szanse między 1 a 6 lutego. Wezmą w nich u- Korzystając z uprzejmości węgrów, 

sk1e V'( Bohini,. . . posiada jednak również Cracovia i dzi.ś dział zeszłoroczny mistrz ·poJski AZS, którzy zaofiarowali paru polakom nie-

~kipa polsi,, a PO zawodach w Bohini trudno jeszcze powiedzieć. któremu z mistrz okręgu krakowskiego, lwowskie- zwykle dogodne warunki na swei u

wyiechałaby prosto do Innsbruska na powyższych okręgów przypadnie w u-

1 

go i wileńskiego oraz zwycięscy elimi- czelni sportowej udali się wa.jsów a 

zawody P. I. S. *"' dziale tytuł mis~rza okręgu. . na~ji Łódź - Pomorze i ~ląsk - Poz- Pławczyk i Sie,dlecki do Budapes~u'. 
• :c • • , • • W Warszaw1e walka o pierwsze nan. gdzie z dniem 1 lutego rozpoczną pra-

w ~am~ch imprezy. 1ugostowian.sk1e1 I !CM E**H&WE ff ARY cę w tamtejszej wyższei szkole kultury 

odbędzie się konferencra w sprawie u· N h • · k d fiz cznei 

rząd~e~ia _sootkań narciarskich narodów Wypadek Walasiewiczówny e r1ngo"'!a w re or o- y · 

słowiansk 1 ch. . • . we1 tormle M b k k" 
Jak wiadomo, Polska wystąpiła swe- w przeJ~zdzte z Worochty ~o Vjar- . . . . . ecz o sers I · 

go czasu z projektem t. zw. trójmeczu szawy bawiła przed kilku dn1am1 we Rekordzistka świata w łyzwiarstWie 

słowiańskiego, który odbyć się miał w Lwowi~ mistrzyni świat.a Wal~siewi-1 Zofj~ Nehringo~a jest już. w makomitej Budapeszt-Warszawa 
ro~rn J 933 w Zakopan,~m. z nieprzewi- czówna. k~óra uległa n 1eszczęśhwemu f~rm1e. Ostatnio na .~renu~gach na p~ze Po dłuższej wymianie korespond.'!n-

dz1a~ych przyczyn troJmecz ten został wypadko~1 • • p1~0.wyt? torze Polon)! pob~ła ona (nre- cji został ostatecznie zakontraktowany 

odłozony. Walas1ew1czówna potknęła sle na to- of1c1alme) trzy rekordy świata. Na 500 przez WOZB międzymiastowy m"cz 

Przedstawiciel Jugosławii Dr. Pirc rze kolejowym i padając nadwyrężyła mtr. miała N~hrin~owa czas 53.4 (rekord 1 bokserski BudaPeszt _ \Varszaw "na 

uznał iż Polsce przysługuje pięrwszeń- sobie ścięgno prawej nog-i. świata Austriaczki Landbeck - 58,7), dzień 2 lutego w Warszawie W t as 0 

stwo w organizowaniu tego rodzaju im- Wypadek okazał się dość poważny, n.a 1500_ mtr. 2:58,8 (rekord świata Neh sób węgierskie władze bol.'serskf~ n~
prezv. Spodziewać się należy iż Polskie· 1 gdvż noga uległa znacznemu opm:hnię- rmgowei - 3:01,4), a na 3 klm. - szły zarządowi WOZB ialrna'dalc' 1-'na 

mu Związkowi Narciarskiemu uda się ciu. Wobec takiego stanu Walasiewi· 6:18,4 (rekord świata Nehringowej rękę daiąc dowód ż~ prarr 'l'b 1 ' 

zorgani7owa.ni: ~ roku przysz_lym tró~- ' c~ówna zdecv.dow~fa się na opuszcze- 6:39). C~asy t~ . są d~skonał~, co tłu· w nie' nawiązać st~sunki 'z ..,~bl~s~ pon~= 
meczu słow1ansk1ego na tereme Polski. ! nie kursu narc1arsk1ego CIWF-u w Wo- maczy się czę5c1owo 1 tern, ze uzyska· I <>kim m po 

I rochcie. I ne zostaly za prowadzeniem. I · 

... 
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P.Jł JlCHON ' \ 
Codzienna nowelka „Expressu".._ I 
Przeżycia defraudanta1 

-' p 
u ·cieszny niedzielny film „Expressu•. 

'Robert W11Is, lk11erownrk !koperuharsikiej 
fi!Hi mtędizy1nariocliowego bi:uira tra1IJ.spor- \ .---1'--i~~~...-------
towego „Atlantic", od k~lllru mrnuit trzy- · 
mal w ręku wizyitówkę, którą podał mu 
woźny, oświaidcza.jąc: 

- Ten .pam praigm:lie się rozmówić 
z ipa:nerrn dlyre'kto:rem. I 

Wi'Ils zrozumiał wówczais, że klaimka 
zapadła. Na wizytówce Wlid!llLały bowiem 
nast®Ujące słowa: 

- Jan Stone, rewident oontraild towa
rzyistwa transportowego „Atlaintiic". 

A więc w centrali wreszcie 1przestali 
mu ufać. Rewident z pewoośotą zażąda 
ksiąg hamdlowych, przecież to naileży 
do jego abowiązk1u. I wówczais musi 
wyjść na jaw, że zdefraiudował około 
dwuch tyis<lęcy dlolairów. 

W'il'ls dłUJgio walkzył ze sobą. Wresz
cie wyijął z bhvrka rewolwier, zarep.etio
wał &'<), włożył do kieszeni, poczem za-. 
dzwoni~ na w~nego: 

- Ten pan może wejiść! 
Po chwLJ.i za'l)Ulkał <llo \Pdkoju dooć 

wyisie>ki. ba1rczyisty mężczyzna, o niesym
p~tycznym wyirazte twairzy. 

- Nazywam się Stone - rzekł su
cho. - Przyisłała mndie tu naczelna dy
rekcja. - Proszę .pirzedewszY1Stlkiieim o I 
książiki. 

W bh11rze w tyim cza1silie, .prócz wot-
nego, nie był.o juiż nilkogo. l 

Wilils po chwifili pod jakimś pretek
stem ipoztbył s1ę równteż i woźneigo, gdyż 
wolał .pozostać saim na sam z rewiiden. . 
tern. 

RewEd:ent widocmlie nlecietrPiiwit się. 
WL!ls wreszcie otw.orzył Og'Iliotrwałą !ka
sę, w której, ja!k zw:yikile, dbak ipie
ni:ędzy znaj1diowały się naijważnrilej1sze 
ksląiJki. 

Przybyły lkontnolier zabrał się do 
pracy. 

W.iills nte mógł się opa1Iliowa1ć. Wie
dzJał przecież dos!konale, że fa1da chwila 
wy1jdą na jaw iniediokładniośai lkrusowe, że 
urzędil'iik centrali zadzwoni po wJ.i.cję, 
kitóra go osadzi w krwninaile. 

Nie było jlUJż czaisu do oomyisłu. Po
stanowił zaistrzel'ić . rewlidenta i UJCiec. 

To w kaiż<lym rnz·iie WYJdiawało mu 
się l~srem nozwiązaJll!uem, niż więzii.enie. 
Blyskawlczinym ruchem WYicią.ginął z kie
szeni rewolwer. 

Co się działo 1dialeij - tego nfigidiy J1Jle 
mógł sobie uświDadomvć. 

Gdy powrócił do przyitomoości, ieżał 
w łó:lJku, w białyim 1PIOikoju szp1tailnym. 

Obok na stole zaiuważył łctilika buildie· 
tów oraz gazetę, w której jaJk,M artytku
lik był podik·reślony czerwo:nyim olów-

Pat: W gazecie p.iszą, że w Rosji to Pat: Rybołóstwo to ładny sport. .. Ja I Pat: Wyjedziiemy na środek rzeki.„ 
nawet z·iJmą ludzie łowią ryby... Dziś wogóle lubię sporty ... Dużo trzeba robić, Uważaj. bo łódź się przechyla na twoją 
niema takiego mrozu, możebyśmy s.pró- a mało myś'leć... stronę ... Nie chciałbym wpaść dz·isiaj do 
bowali?.... Patachon: Tak· masz rację, to coś wody.... · · 

Pałachon: Do:skonafo!... Moż.e złapie- d!la ciebie... Patachon: Dlaczego?... Taka przy-
my na wędkę fasz.erowaną rybkę z klu-1 musowa kąpiel byłaby jedyną okazja d~ 
se'Czkaml ! · umycia się! 

-== I 

.) ) 

Pat: Wę.dkarz musi być przede-J Pat: O· jak izłapała!... O mało nde Pat: Proszę!... Czy nie ładna? ... Ja; 
wszystkiem cierpliwy, rozumiesz? ... To wpadliśmy do rzeki!... Teraz do góry!„. kie ma ma,dre oczy! ... Jaka zgrabna!„. 1 

jest pierwsza zasada ... Zobaczysz, zarazi Patachon: Jest! ... Brawo!. .. Do góry, PatachOn: Owszem bardzo mi się 
coś się złapie„.. do góry!._ podoba ... Ona ma coś.„ 

Patachon: Pamiętaj, innej ryby nie J 
jadam, tylko smażoną!... 

wrn.s z trudno~clą mógł się poruszać. ---------;,..;;;;-;...__..;;,____. k~~ 1 
Głowę miał abandrużowamą i odcZ1Uwał . . . " 
clot:kliwy ból. Pat: Uwaga!„. Zanurzamy wędlkię po . Pat; Masz już czwartą!... Prlnui tyl-\ Pat: Jeszcze jedna!... Brawo!„. Ale 

, Gdy wr1es~cLe udało mu sdię pirzY1Su-1 raz d~ugi !... Widzisz, jak to dobrze, że ko, żel)y te z łódk: nie wyskoczy ty !.„. ta ciężka!... że.by ~as ~yl~q n!e pr~eciąg-· 
nąc gazetę, odiczyfał nastę.]JUJącą no- człowiek czyta gazety!... Komu wpadło- · Patachon: Bą<lz spoko)ny... Łby. n~ nęła... Pomóz m1, w1dz1sz Jak s1ę mę-
ta1tkę: ! by dzi·ś na myś1 łiowienie ryb!... . poucinam, jeśli zdradzą tylko nahnn1e1- czę!... . . "· 

Dyre'k.f>0r kopenhaislkiLego oddziału Pałachon: To naprawdę genjalny sza ~heć ovwroitu do wody... Patacbon: N1e mogę!... Muszę p1lno-J. 
„At<la:ntic. u", p. W'il1s, jest ba11dw dziel- wyn~lazek!... Za d~ie godziny będziemy! - . - w.ać txch. ry~; żeby nie wyskoczyły! •.. „ 
nJ~m człowiekiem. mogli otworzyć wielki sklep z rybami! C1<ągn1J. c1ągn1 J! 

W czas1iie, gdy znajdował się sam w 
SwYm galbineciie, przyszedł do ni•ego pe-
wien mężczyzna, ·podający się za rewii- __ ,JA. . _ 
U.enta \:entrnH międzymairodowego towa- (LJ[l.__., __ -"---------1 
rzyistwa transportowego. 

W rz.eczyw~stości był to groźny ban~ 
dyta, który ma j1uż nia S1UJI11iieiniru wiele 
zbrodni ra;bun'kiOwY<Ch. Jak wyikazało dio
chodzen:ie, dyrektor WiJlls wyiciągnął z 
kieszeni rewolwer, nie chcąc się poddać 
lJandyde. Ten jedna'.k wyirwał mu brofi 
i postrzelił go. 

Bandyici·e, jak ustalono na podstawie 
ksiąg i wYkazów, · udało si.ę zrabować 
około dwuch tysięcy dol<łrów. Mimo . 
energicznego pościgu, sprawcy napadu 
do tej pory ru'e zdołano ująć. 

Dyrektor WHls, ws'kU!tek otrzyma:nej 
irany, j·est nieiprzyitomny. Przewiez:iono 
go do szpitala, w Mórym Z111ajd1111jie się 
pod i0pi1e!ką najwy'b~tniiej1szych kapenha
sklch lekarzy. 

Życiu Jego nie grozi ża:dne 11Jiiebezplie
czeństwo. 

Tłum. D. 

Wiadomo, że ryby nie mają głosu. 
Dlaczego? ... Spróbujcie mówić pod wo
dą!... Dlatego też Pat i Patachon milczą.„ 
Ryba okazała się silniejsza ... 

__ , 
Pat: Co to byl•o?„. Zdawało mi się·r Pat: Już nie mam sił Ciągnąć!... Osta-

że jeSfiem pod wodą.„ Co za okropny tni raz!„. Hup!... Hup!.„. , . ~· _ .„ 
sen!... . Patachon: Teraz. będzie napewno ' 

Patachon: Mnie się też zidawało, że wieloryb!... Jazda!... Mocniej!... Hup!.;. 
by~~ .pod wodą... Ale gdzie sa,, nasze Huo! - - Co to?.„ 

I 
ry})ki?.„ Wszystkie uciekły z powro
tem!. .. Uważaj!... Teraz będzie duża ry
ba!.:. Cil\-gnlj! 

--------------------------------------------------------------·-
Prenumerata: z 'kosztami przesvłki pocztowej z1. a gr. 50 miesieczni• Ogłoszenia: W tekś~ie 50 gr. za _wiersz .miiimetrowy Cna stronie 4 szpalty1 

nekroło21 40 gr. za wiersz m1ltm. Drobne: za słowo 15 iroszJ 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owe IO groszy. naimnieisze zl. 1.20. 
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